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Monolog p. Becka
Faiz jeden minister spraw zagranicznych miał 

okazję spotkać się z „wybrańcami narodu1' i 
usłyszeć ich zdania o „swej" polityce, ale o- 
kazję tę wypaczył: przyszedł, powiedział, ale 
odpowiedzi usłyszeć nie chciał. P. minister, 
raczej jego mocodawca zapewne roaumuje tak; 
ptóJlityica- zagraniczna jesi zastrzeżoną domeną 
„miarodajnego człowieka11 i dlatego jest zpy- 
tecznem usłyszeć krytykę, czy nawet po
chwałę, ponieważ ani jedna, ant druga w Bi
czem nie zmieni powziętej decyzji. Dzieje się 
w tej dziedzinie jeszcze wybitniej amtyparla- 
meiitarnie, niż w drugiej dii a tegoż „miarodaj
nego człowieka11 zastrzeżonej dziedzinie: woj
skowej. Tu przynajmniej zachowuje się pozo
ry ; dopuszcza się do dyskusji, a nawet poka 
żuje się pp. postom tanki i camicchody pancer
ne, aby mieli spokojne sumienie, że wiedizą, na 
co uchwalają 830 mil jonów.

W polityce zagranicznej miała w erze po
wojennej nasiąpić na całym świecie zasadni
cza zmiana. Miała ona wyjść z tajników gabi
netowych na światło dzienne, miała stać się 
przedmiotem obrad i uchwał oiał panamentar- 
r.j ch, jalk każda inna sprawa państwowa. Czy 
się oos, przynajmniej u nas, zmieniło? Ani na 
jotę politykę zagraniczną robi się bez łcbntroli, 
ograniczając się do żądania na nią kredytów. 
A gdy czasem, bardzo rzadko, uważa się za po
trzebne udać się przed forum publiczne, to wy
głasza się nic uiemówiące komunały, powtarza 
się albo w „mocnych11, albo w przyćmionych 
słowach rzeczy, które zna każdy czytelnik ga
zet. Nikt naturalnie nie wymaga, aby w tak de
likatnej materji rząd odkrywał swe karty ce
lem zaznajomienia przeciwnika ze swemi atu
tami, ale robienie tajemnicy z rzeczv znanych 
— to jest regułą tylko u nas. I t>o jest w po
rządku, o ile ktoś zechce panujące u nas sto
sunki uznać za normalne, za odpowiadające 
przeciętnej istocie parlamentaryzmu, który 
przecież, — nieprawdaż? — jeszcze mamy.

P. Beck „przejechał11 się po Lidze narodów, 
po konferencji rozbrojeniowej, zbył paru sło
wami tak dla nas ważny problem mniejszościo
wy, powiedział rzeczy znane i same przez się 
zrozumiałe o pakcie nieagresji z Sowietami — 
to wszystko poza najbardziej obecnie aktualna 
sprawą polsko-niemiecką. Zncizumianem jest, że 
minister uważa „swą politykę" za dobrą, sku
teczną j celową; gdyby nie miał tej wiary, nie 
mógłby przecież — przy całej słodyczy wła
dzy — trzymać się na stanowisku. Tu właśnie 
idzie o to, czy nau lament jest tego samego zda
nia, a to mogłoby się okazać dopiero w dysku
sji, we wzajemnem postawieniu i zważeniu ar
gumentów — tego jednak nie było i — jak 
sprawa obeonie stoi — nie będzie.

p . minister Beck jest zadowolony z tych 
„nauczek11, które udzielił Lidze narodów i z tej 
„bomby", którą rękami p. Raczyńskiego' nzu- 
oił na konteronoji rozbrojeniowej. A jak w rze
czywistości te sprawy wyglądają? Na terenie 
Lig: nie zmienią one w Biczem dotychczasowe
go stanu, wedle którego Pcflska jest ciągle w 
roli oskarżonej czy w dziedzinie mniejsz-cścio- 
■wej, czy w sprawach gdańskich. Nie zmieni też

Wspólny front wszystkich 
organfzacyj górniczych

W WALCE PRZECIWKO ZAMIERZONEJ OBNIŻCE PŁAC 1 POGORSZENIU UMOWY ZBIO
RO W EJ

(Korespondencja w łasna)
Katów-,e, 17 lutego.

Ttctzoraj zwrócił się Zespół P racy  do Genlrał- 
negu Zw iązku Górników z propozycją odbycia 
wspólnej konferencji w spraw ie utw orzenia -d- 
nolitego fron tu  górników w walce przeciwko za
m ierzonej obniżce plac i oogorszeniu um owy zbio
rowej.

Tow. J . Stahuzyk im ieniem  Centralnego Zw iąz
ku  Górników odpowiedział, że CZG w yraził już 
sw oje stanow isko jasno  przez propozycję zw oła
n ia  wspólnego Kongresu z „Zespołem P racy 11 w 
w spraw ie jednolitego frontu , jednolitej akcji i u . 
stalenia jednolitych m etod w alki. C entralny Z w ią

zek Górników stanow iska swego nie zm ienił. 
CZG skłonny jesl zrobić wszyslko> aby  doprow a
dzić do wspólnego from u ze wszystkie m i o rgan i
zacjam i góm iczem i

Cen,[radny Związek Górników obradow ał ns 
swoim  kongresie w czasie, kiedy baroni węglowi 
niie wypowiedzieli jeszcze umowy. U chw ały kon
gresu zatem  nie były  dostosow ane do sy tuacji w y
tworzonej przez w ypowiedzenie umów, wobec cze
go CZG będzie praw dopodobnie dążył do zm iany 
uchw ały dw udniow ego s tra jk u  na s tra jk  o nieo- 
graniczonem  trw an iu .

S tanow isko to przedstaw i GZG również innym  
organiza-cjoon n a  wspólnej konferencji.

Naganiacze „imieninowi'1 już przy pracy
Każdego roku przed dniem  19 m arca  .wychodzą 

na  żer naganiacze im ieninow i, często szantażem  
w ym uszający kupno figurek gipsowych, „plakie. 
tek", album ów  okolicznościowych i t. p.

Są to, oczywiście, im prezy pryw atne, organizo
w ane przez spry tnych  aierzysuów. W tym  roku —
jak  donosi „Gazeta Bydgoska [  działalność sw ą
rozpoczęli naganiacze od Bydgoszczy. Z biera ją  o- 
gloszenia i zam ów ienia do specjalnej jedno
dniów ki im ieninow ej" na 19 m arca. Postępują  
bezczelnie. W  w ypadku odm owy zamuwiemia 
p łatnego ogłoszenia grozą konsekwencjami-, inge
rencją władz, odebraniem  koncesji i t. d.

U jednego ze znanych kupców bydgoskich od-

.r-

by ła  się następująca rozmowa;
— W ięc nie da  pan  ogłoszenia?
— Nie dam .
— Dobrze I Ale niech pan sobie zapam iętc,- *e 

źle pan  na lem w yjdz;e.
— Proszę m i tu nie grozić! W styd  ppprostu żeby 

m łodzi ładzie byli lak  oezczelni.
— My p anu  dopiero pokażem y bezczelność. Bę

dziem y w :edzieLi- do kogo trafić i ja k  pana n au 
czyć m oresu. Pójdzie pan  na dziady!

Rozum ie się, że lego owem u aupcow i było już 
za wiele i w ostry  sposób w yprosił akw izytorów  
im ieninow ej jednodniów ki.

— o d o  —

Echa wypadku prof. Wałka-Czerneckiegg
Rektor un iw ersy tetu  warszawskiego prof. dr. 

Józef U jejski zabronił kolport-owai.ia na terenie 
uniw ersytetu  ostatniego num eru  popularnego ty 
godnika nar. dem . „A kadem ik Polski". Z arzą
dzenie to prof. U jejski m otyw uje zamieszczeniem 
w „A kadem iku Polskim " w zm ianki następującej

treści:
„W ypadek p  prof Wałek- Czerneckiego.
D ow iadujem y się, że p. prof. W ałek-G z^m ecki 

został kontuzjow any przez nieznanych osobni
ków, którzy go zaataKOwali, wznosząc okrzyki na 
cześć au tonom ji".

Kto był hersztem fałszerzy pieniędzy?
KOMENDANT „STRZELCA" W  LUDOMIU

W  Szam otułach w ykry ły  władze bezpieczeństw a 
fabrykę fałszywego bilonu i aresztow ały  członków 
szajki: Tadeusza Świnkę, L udw ika Piszczołę, m ły 
n arza  Czesława Bąka i technika L udw ika F ąf- 
czaka, w szystkich z Szam otuł. Dalsze śledztwo

skierow ało uw agę policji na l  udom  (pow. obor
nickiego), przyczem  okazało się. że fa lsyfikaty  wy 
kouyw ano w m ieszkaniu kom endanta m iejscow e
go „Strzelca" Józefa Skrzypka, w ielokrotnego o- 
szusta.

—nazwijmy to tak — programu prac konferen
cji rozbrojeniowej „uproszczony" schemat p. 
Raczyńskiego^ za którym nie oświadczył się ani 
jeden głos, a efekt bjd ten, że jeszcze silniej 
rozluźnił nasze Stosunki z Francją. Jeżeli taki 
wynik może być przedmiotem zadówolenLa, to 
można pogratulować — skromności.

Najważniejszą sprawę w dziedzinie naszej 
polityki zagranicznej: stosunek d-o Niemiec po
ruszył p. Beck tylko powierzchownie, biorąc 
za podstawę swych wywodów jeden jej sym
ptom: z-na-ne wystąpienie Hitlera wcibec dzien
nikarza angielskiego na temat „korytarza". Na
tu ra ln ie p. Beck nie mógł pozwolić sobie na ta
ki wiekepański giest, jakiego użył p. Miedzin- 
ski jako generalny referent budżetu; nie mógł 
też bez przekroczenia zwyczajów dyploma
tycznych przejść do porządwu dziennego nad 

! urzędowem sprostowaniem hitlerowskiego wy- 
I wiasdlu. Zapytać się jednak należy, co za cel i

możyteik wogóle z takiej polemiki, Kiedy znaną 
jest nairn i zagranicy decyzja: o „korytarzu" 
wogóle nie mówimy, gdyż tatki problem dla nas 
wogóle nie istnieje? Czy powtarzanie codzien
ne „nie damy" i t. d. zmieni cokolwiek w Ha
rzem czy miemieckiem nastawiamu do tej spra
w y? Jeżeli p. Beck z lakiem lekceważeniem 
mówi o propagandzie niemieckiej, traktując ją 
jako kwes-tję pienięazy i czasu, to całkiem zby
tecznie próbuje pójść tąsam ą drogą 1 w do
datku pod fałszywym adresem: pod adresem 
komisji, której ni-e dano możności wyrażenia 
swego poglądu.

Tak wygląda jednostronny obraz naszej po
lityki zagianicznej, namalowany farbami p. 
Becita. je s t to sz-k-ic tylko, który nic nie przed
stawia, a pod którym może każdy rozumieć, co  
mu się podoba: czyto będzie portret czy  krajo
braz? Zdaje się, że ten właśnie ced chciano osią
gnąć i dlatego ograniczono się do m o n o l o g u



ALEKSY BIEŃ

Ustaw a, Kt>tra w yrosła ze straoiu
M owa sejmowa według stenogramu

P o iczas  omawiania ustaw  sam orządo
wych w Komisj1' Adm nistracyjnej, opu
ściliśmy ją po odYzuceniu w II czytaniu 
wszystkich naszych popraw ek, zm ierza1 
jącycł do ratow ania sam orządu w Pol
sce.

Posłuszna i powolna większość sej
mową głucha na wszelkie argumenty, 
głucha na głos opinji publicznej, na głos 
wybitnych działaczy samorządowych i 
związków samorządowych, odrzuciła 
w szystkie te popraw ki.

Staw iając je, nie mieliśmy ładnych 
złudzeń co do 'osu, jaki je spotka, gdyż 
wiemy, że obecna większość sejmowa, 
pochodząca z w ybutów  brzeskich, mm 
aow ana przez starostów  i wojewodów, 
n ie jest zdolna co sam od /e lnego  my
ślenia ‘ działania — przeznaczeniem  tej 
■większości jest — słuchać i spełniać.

Popraw kam i naszem i wskazywaliśmy 
opinji publicznej te artykuły  ustaw y 
„sanacyjne!” k tó re  są zaprzeczeniem* 
Istoty samorządu.

POCHÓD BIUROKRACJI.
U staw a ta, jak w szystkie inne w o- 

etatnich czasach wydane przez Rząd w 
drodze dekretów , oraz uchwalone przez 
Sejm — k i  za zadanie podporządkować 
zupełnie życie sam orządow e w Polsce 
rządzącej biurokracji, uzależnić całko
wicie sam orząd od starosty, wojewody 
i m inistra.

Cechuje tę ustaw ę w ybitna nieufność 
i niew iara we w łasne społeczeństwo, 
cechuje ją strach grupy rządzącej przed 
społeczeństwem  

Gdy spojrzymy na ordynacją w ybor
czą do rad miejskich i gminnych, to w i
dzimy, że ustaw odaw cy włożyli cały 
swój spryt i wysiłek przy układaniu tej 
ordynacji w to, ażeby podczas wybo
rów  "nie' ujawniały się praw dziw e na
stroi* szerokich mas ludności, żeby ile 
ujawnił się praw dziw y nastrój robotni
ków  i chłopów do dzisiejszych rządów 
w p olscz.

P.os. Polakiewicz — jeden z głównvch 
twórców tej ustaw y — deklamuje pu
blicznie, że ustaw a ta  jest wytworem 
własnym ducha polskiego, gdyż nie jest 
w zorow ana na ustaw ach państw  zabor
czych. N aprawdę ubogi jest dziś duch 
polski, pod „sanacyjną" dyktaturą , jeśli 
na ni- lepszego zdobyć się nic umiał. 
Jak że  innym byl praw dziw y wojny duch 
poiskł, k tóry przed 14 laty  wyrazi) się 
w  skromn mi dekrecie o sam orządzie— 
jakaż z dekretu tego biła w iara w na
ród polski, w jego zdolność do samo
dzielnego -żvcia i gospodarzenir się o 
w łasnych siłach.

Duch dyktatury drży ze stracnu przed 
ludem/

OBAWA PRZED WIĘKSZGsCIĄ.
t y  cem inister Korsak, uzasadniając 

w Komisji obecną ustawę, podnosił, ja
ko dodatnią jei stronę, że przy projek
towanej ordynacu wyborczej nie będzie 
w  rśdach gminnych i miejskich zdecy
dowanej stałej większości.

S tara  perfidną maksyma tyranów — 
„dz el i rządz” — odżyła w tej ustawie. 
A jeszcze niedawno, bo w r. 1930 — 
gtfy.ito p. m inistrowi spraw  w ew nętrz
nych było dla celów wyborczych po
trzebne 'i— to przy rozw iązyw aniu sa
m orządu tak pisał p, m inister w odnoś
nym Yeskrypcie:

„jłada Miejska miasta Będzina, po
chodząc* z "wyborów 1938 r., nie ma 
żadnef' większości, w konsrfcwencji za
rząd miasta Będzin* zmuszony jęsl zr 
pswniać eobie taką większość wa-Ad u- 
grupowań radzieckich o wręcz różnych 
i wrogich sobie tendencjach politycz
nych.

Taki stan rzeczy wytwarza atmosferę 
nieufności i 'podejrzeń ludności miasta 
w stosunku do ,ago zarządu t w żad
nym razie niż stwarza normzlnych wa
runków pracy samorządowe)"

Brak większości — oto powód rozwia 
zan*a rady miejskiej w 193U r., a dziś 
brak większości podnosi się do ideału.

Cóż oznacza ta  zasadnicza zmiana 
poglądów na kwestję większości, jaka 
zasala w M inisterjum Spraw  W ew nętrz
nych, na krótkiej przestrzeni 3 la t?

Oznacza ona brak w iary w  możność 
stw orzenia gdziekolwiek w sam orządzie 
stałej w iększości „sanacyjnej”, a jeśli 
ma nie być „sanacyjnej" większości, to 
niech lepiej nie będzie żadnej, a wów
czas ju t starostow ie i wojewodowie da
dzą sobie przy pomocy tej ustaw y radę 
z gospodarką samorządową.

Ja k  wówczas będzie gospodarzyło się 
w aam orządach, pokazał to wojewoda 
kielecki, p. Paciorkowski, k tóry  dla ce
lów wyborczych jesienią r. 1930 zasto
sow ał swoiste m etody brzeskie do więk 
szóści sam orządów  w woj. kieleckiem , 
rozwiązując je bezpraw nie i usitaoawia- 
iąc n t  ich miajsce komisarzy, którzy do 
dnia dzisiejszego rządzą miastam i ze 
szkodą dla tych m iast i dla ludność'. 

PYTANIE NA CZASIE.
Przy okazji pragnę dowiedzieć się od p 

ministra, kto pokiyje straty, wynosząc« rok 
rocznie 70,000 zł,, jakie ponosi magistrat 
miasta Sosnowca przez utrzymywanie tam 
komisarz* rządowego? Straty powstały z 
tremożnaści skonwęrtowania pożyczki bu- 
djwląnei Banau Gospodarstwa Krajowego, 
której zgodnie z dotychczasowem ustawo
dawstwem komisarz nie prawa skonweHo- 
wać, i miasto już ponad 200 000 zł. zapłaciło 
zupełnie niepotrzebnie odsetek Bankowi, 
nie _mortyzuiąc długu.

Czy pan minister lub może p. Faclorkow- 
ski zwrócą Sosnowcowi te 200 000 zł.?

CENZUS WIEKU.
W racając do projektu ustawy, stw ier

dzam, ii pozbaw ia ona przez cenzus 
‘w ieku szerokie masy młodzieży praw a 
wyborczego; 24 la ta  dla czynnego i 30 
lat dla biernego praw a wyborczego usu
wa nowe pokolenie orf udziału w życiu 
samorządowem. *

Pokolenie to dorosło do składania o- 
bar krw i i mienia na o łtarzu  ojczyzny, 
dorosło do służenia w wojsku i do pła
cenia podatków, lecz nie „dorosło”, 
zdaniem „sanacyjnych ustawodawców 
— do brania udziału w życiu samorzą- 
tfowem, do zasiadania w radach gmin 
wiejskich i miejskich, do zarządzania 
gminami.

CENZUS WYKSZTAŁCENI ...
Drugi cenzus — cenzus wykształce

niowy, wymagany od wiceburmistrzów, 
burm istrzów, w iceprezydentów  i p re 
zydentów — posiadanie co najmu ej 
średniej szkoły — suwa klasę robotni 
cza od udziału w zarządach gosoodarką 
miast.

Kiedy trzeba byłe walczyć o niepodle 
głość, kiedy trzeba było tworzyć siłę, 
zdolną' do tei walki, to schodził ście p a 
nowie w szeregi klasy robotniczej, sza
fowaliście hojnie krwią robotniczą, nie 
pytaliście się wówczas robotnika o lego 
w ykształcenie, o cenzus naukowy. Wów 
czas naw et W asz dzisiejszy wódz s ta 
w ał z robotnikam i przy kaszcie zecer- 
skiei i drukow ał „Robotnika” dla ro
botników. Dziś w Polsce niepodległej, 
wywalczonej krw ią i ofiarami robotni
ków, Wv, Panow ie utytułow ani i wyor* 
derowąni, W y wszyscy: m arszałkowie, 
ministrowie, pułkownicy i jak tam się 
ieszcze zwiecie, pow iadacie temu robot
nikowi — chcesz rządzić gminą, pokaż 
św iadectw o z ukończenia 8-miu klas 
rzkoły średniej. I robicie to wteey, 
kiedy, jako ministrowie rządzący Paiv 
stwem, jakm posłowie decydujący o Pań
stwie, nie zawsze macie potrzebne cen
zusy i kwalifikacje, kiórych żądacie od 
robotników. Od m nistra nikt cenzusu 
nie żąda, lecz od burm istrza m iirster 
bedzie żądał cenzusu.

Doświadczenie ostatnich łat w Polsce

w ykazało, że cały szereg robotników 
bez cenzusu w ykształceniow ego wybił 
się na doskonałych samorządowców, 
przerastających często cenzusowych 
niedołęgów. Panow ie nad tern przecho
dzicie do porządku.

ROLA RAD MIEJSKICH.
W projekcie ustav y Waszej pozbawiacie 

PanoH.j rady miejskie charakteru czynnika, 
decydującego o gospodarce miejskiej, spro
wadzacie rady do jakiegoś organu dorad
czego przy prezydencie lub Lurmistrzu 

Dajecie prezydentowi, czy burmistrzowi 
olbrzymie preerogatywy i przewagę nad ra
dą mie|*ką i nad magistratem, jeko ciałem 
kolegjalnem, a jednocześnie uzależniacie 
całkowicie tego prezydenta od władz nad
zorczych, czyniąc z niego urzędnika, zależ
nego nie od rady miejskiej czy ludności, 
lecz od starosty, wojewody, czy ministra.

Gd dodamy do tego, że rada miejska nie 
będzie miała prawa pozbawiania wybrane
go przez sieebie burmistrza lub prezydenta
i icn zastępców, stanowiska przez wyraże
nie im votum nieufności i że wezysty od 
sołtysa do prezydenta wraz z zastępcami 
będ“ zatwierdzani na tych stanowiskach w 
zależności od dobrej czy złej woli przez 
władze nadzorcze, oraz przez te władze 
nadzorcze mogą być okładani w każdej chwi
ii z urzędu, to widzimy, że rady będę miały 
za obowiązek wybrać ludzi, którzy będą 
później od tych rad niezależni zupełnie, nie 
będa potrzebowali 1 ozyć się z żadaniami 
tych rad, lecz będą mieli za obowiązek śle
po wypełniać to wszystao, czego zażąda od 
nich starosta, wojewoda lub minister, I to 
ma się nazywać samorządem!

STANOWISKO ZWIĄZKU MIa ST.
Nasze stanow isko eo do zatw ierdza

nia przez w ładze nadzorcze i składami 
z urzędu wybranych przełożonych gmin, 
pokryw a się całkow icie ze stanowiskiem 
Związku Mi is t Polskich, k tóry  w swoim 
memorjale do m arszałka Sejmu tak pi
sze:

„Projekt wprowadza zbyt dużą zależ
ność organów samorządowych od władz 
państwowych i zbyt duże krępowanie 
samodzielności poczynań tyoh organów, 
co w konsekwencji prowadzić moż» do 
zaniku inicjatywy, samodzielne) myśli i 
do zaniku poczuciu odpowiedzialności 
za gospodarkę publiozną oraz do ten
dencji przerzucenia tej odpowiedzial- 
r.ości na władze wykonywajątu nadzór 
państwowy nad samorządem.

Mówiąc o sbyt da'eko posuniętej za
leżności organów s imorządowycb od 
władz państwowych. Związek Miast ma 
przedewizystkiem na myśli wprowa
dzenie przez ustawę zatwierdzunie wy
borów członków organów zarządzają

cych Związków Komunalnych i danie pod 
tym względem odnośnym władzom fa- 
kioh szerokich uprawnień, które mogą 
prowadzić do narzucania miejscowemu 
społeczeństwu członków tych organów 
zarządzających ’.

Tanie jest stanow isko Związku Miast 
Polskich, nad ktorcm  przeszliście pano- 
w 'e tfo porządku.

NADZÓR NAD SAMORZĄDEM,
Nadzór nad samorządem doprowadzono 

do tego, że wszystkie uchwały rad miej
skich i gminnych będą podlegały zatwier
dzeniu nawet pod względem celowości, 
przycr.em obowiązkowo budżety samorządo
we będą zatwierdzane.

Celowość w budżetach oędzie badana 1 
zatwierdzana nawet w takich wypadkach, 
jak kupno atramentu, mydła lub szczotek 
de mycia podłogi 

Na co i komu potrzebne jest zatwierdza
nie budżetów?

Przecież od 1924 r. budżety samorządo
we są zatwierdzane przez władze państwo, 
we, a rezultat tvcb zatwierdzeń jaki?

Krzyczą tu panowie, Że samorząd są 
nadmiernie zadłużone, żi gospodi r?yły lek- 
kom,vśinie i Ł d„ zadłużenie samorządów na

stąpiło właśnie po roku 1924, to jesi od te
go czasu, kiedy rozpoczęto zatwierdzam* 
budżetów — czyii widać z ego, że za
twierdzanie nie zabezpieczyło samorządów 
przed nadmiernem zadłużeniem i rzekomo 
złą gospodarką.

7- doświadczenia znam wypadki, iż mia
sta właśnie pod wpływem i naciskieta władz 
nadzorczych, musiały robić różne kosztow 
ne inwestyoje, które później okazywały się 
nierentowna a nawet szkodliwe i obdłuźa- 
ły miasta na długie lata.

KONIEC SAMORZĄDU.
Jeśli samorządowi odebrano prawo 

swobodnego budżetowania, układania 
planu gospodarki i odano to w ręce re 
ferentów rządowych — to tem samem 
samorząd w najistotniejszej jego dzie 
dzmie przekreślono i sprowadzono go 
do roli wykonawcy cudzych planów i 
zamierzeń, a tem samem prrestał on bye 
samorządem.

Nie wystarczyły panom te wszystkie 
przepisy, krępujące działalność samo 
rządów, nie wystarczyły ograniczeni * 
cenzusowe, zatw ierdzanie i składaniu 
z urzędu, rozwiązywanie lad  miejskich 
i zarządów miast, zatw ierdzanie uchwał 
i budżetów związków komunalnych, 
wprowadzacie panowie teszcze do tego 
wszystkiego sysiem szpiegowski

Oto wł»d?e nadzorcze będą miąły 
prawo delegowania swoich przedstaw i
cieli na posiedzenia rad  i zarządów 
grnin i miast oraz na posiedzenia po
szczególnych k^misyj, którzy to przed
stawiciele będą mieli prawo w czasie 
posiedzeń żądać informacji co do gos
podarki samorządowej oraz działalności 
poszczególnych organów sam orządo
wych. (Przerywania na ławach R.B 
M arszałek dzwoni) i przywołuje posła 
Bienia do porządku za użycie w yraże
nia „szpiegowski".

Nie wiemy, Kto może byś t-k in , przed 
stawicielem władzy, może to być rów  
meż policjant, czy tajny agent. >

Przepis ten jest skandalem, nie spoty 
kanym w świecie, rzucą on właściwe 
światło na policyjny cha. aktor dzisiej
szych rządów w  Polsce i mowi o n ie
ufności, z jaką te  rządy odnoszą się do 
społeczeństwa 

Żaden -zanujący się samorządowiec 
takiemu nasłanemu agentowi władz 
nadzorczych pa posiedzeniu ciał i samo 
rządowego napewno nie będzie udzie
lał infoimacji.

„LUZY",
Jeśli do tego dodamy, te przy Każdy® 

nieomal artykule tej ustawy letnieją „luzy", 
dziś tak modne w Polsce — luzy, które 
mówią przy łada okazji, te  minister spraw 
wewnętrznych oddzieliłem rozporządzeniem 
dani sprawę ureguluj* — to widzimy, ż* 
cała ta ustawa aamorządow_ |e«t jednym 
wielkim „luzem" di« minięto '

Niech te* panowie nic dziwią się, 
ze żaden szanujący się czlow/ek, ża- 
den samorządowiec za taką ustawą 
głosować nie Lędzie.

Powszechnie znany działacz samo
rządowy ip. R a ta jsk i, prezydent m. 
Poznania, o m aw ia jąc  tę ustawę na 
posiedzeniu Zarządu Z u ią zk u  M iast, 
przemówienie swoje zakończył te m  
słowv: „My i to przetrzymamy, bo 
życie silniejsze jest ponad starostów 
i wojewodów i przejdzie ono do po
rząd k u  dziennego nad niemi".

My leż wierzymy święcie, t e  ży
cie przejdzie do porządku nad Wa- 
szemi ustawami, n ad  Wuszą d y k ta tu 
rą  i rządami, a ostatnie słowo o te ł 
ustawie i 0 W aszej działalności v> 
Polsce wypowie lu d  p ra cu ją cy  m iast 
i w si, którego panicznie boicie się, a 
wyrazem Waszego 6lrachy przed lu
dem jest ta ustawa — p rzec iw k o  któ 
rej będziemy głosowali. (Oklaski na 
lewicy),
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aisteirja.lnej. T ylko, podczas gdy ze streszczenia, 
podanego nam  telefonicznie, m ożna się zorjento- 
wać, co mówLt nasz poseł — to „Czas" udziela m u 
ty lko  nagany , że „ jak  to zw ykle byw a w d y sk u 
sjach  ogólnych o sam ej ustaw ie m ów ił bardzo po. 
bieżnie, na tom iast obszernie zajm ow ał się polityką 
społeczną rządu, nazyw ając  ją  polityką w yzysku 
klasy  robotniczej" i t. d.

Ale co kapliam iejsze o m in istrze H ubickim  z 
naszego krótkiego spraw ozdania  telefonicznego 
dow ie się czyteln ik  więcej, niż z „Czasu".

M yśmy podałi:
„Mim. „opieki społecznej" H ubicki ośw iad

cza, że w dzisiejszych w arunkach  gospodar-

„Czas“ chce być i Carem i brukowcem
CAltEM, JAKO IN TER PR ETA TO R  — RRUKOWCEM, JAKO HODOWCA KACZEK

„Czas poncza opozycję, ze niegodnem  jesi i nie- 
zgodnem  z dem okratycznym  św ialopoglądem , że 
p ra sa  opozycyjna, pow ołu jąca się na  suw eren
ność ludu, fałszyw ie go jakoby  Inform uje. P on i
żej zobaczym y, w  jak im  celu i jak jem i a rg u m en 
tam i „Czas" operuje. P ‘sze om:

„Jak  w ygląda ta  rzelem ość dem okratycz
n a  ja k  w ygląda poczucie odpowi< dzialności 
postów  opozycyjnych wobec narodu, m ające
go zw ierzchnią w ładzę w państw ie — dowo- 
aem  choćby d robny  szczegół: spraw ozdanie 
z  obrad  sejm u w p rasie  opozycyjnej. Wcdile 
k onsty tuc ji, spraw ozdan ia  takie są  w olne od 
konfiskal. Ale wedle 1 onsty lucji, spraw ozda 
mia takie m a ją  być zgodne z p raw dą. A ngiel. 
skie, francuskie  sądy stanęły  na stanow isku, 
iż  jgodne z p raw dą czyli w ouie od konfiskaty  
jest tylko takie sprawozdaiukr. k tó re  podaje 
cały  lok dyskusji, argum enty  i  kontirargu. 
m enty . Suw erenny n a ród pow inien być rze
te ln ie  inform ow any. Gdyby ktoś chciał szu 
k ać  śladów tej zasady u  polskich opozycyj
n y ch  dem okratów  — n ie  znalazłby ich. S tron 
n ic tw a opozycyjne u w aża ją  za sw oje p raw o 
nierzetelne infoi m ew anie. O brady sejm u w 
p rasie  opozycyjnej, od „Robotni’ a ‘ zacząw
szy, w ychodzą lak zniekształcone że ktoś s łu 
chający  tych obrad  ze zdum ieniem  czyta to, 
co m a być ich obrazem ."

A więc cel jasny : chodzi o podsunięcie m yśli — 
tak ie j in terp re tacji, k tó raby  upow ażniała Cenzurę 
do  konfiskow ania prasy  opozycy jmej także — z 
ty tu łu  spraw ozdań  sejm ow ych. Do tych up rag -io - 
nych  przezeń konniskat ustawia. ,,(jzas“ rusztow a
nie, v, zouem sądownie ustalonej praktyki... f ra n 
cuskich i angielskich komfickal dzienników!! 1 an i 
cenzura d b a  o w ierność snraw ozdań.

P rzyznać trzeba, że uchybiliśm y sanacy jnej 
p rasie brukow ej- p rzypisu jąc „Czasowi" je j naśla
downictwo, żaden Express P ip idów ki nie w padł 
na taki argum ent!

W idocznie i p ro jek t u staw y  prasow ej, k tó ry  
przew idział nakaz sztucznego zabliźn ian ia  now ym  
•oksiem (tran sp lan tac ją ) m iejsc, zonerow anych 
przez cenzurę, jest wedle ,,Czasu" — pochodzenia 
anglo-franouskiego! Bo, nie m ó\. .ąc już  o tych, 
którzy zdają  sobie spraw ę z wolności p rasy  fra n 
cuskiej i angielskiei — n ik t wzrokowo nie napo
tk a ł się w n iej ze śladam i k o n fisk a t

czych reform a ubezpieczeń społecznych nie 
może być połączona z obciążeniem  w arsz ta 
tów pracy."

„Czas" pisze, że po pośle S trzetelskim
„zabrał glos m in ister opieki społecznej gen. 
H ubicki, aby  w b. obszernem  i przekonyw u. 
ją c tm  przem ów ieniu uzasadnić cel i zadania 
om aw ianej ustaw y."

Ani słów ka więcej.
T?raz już po jm ujem y na ozem polegają dobre, 

nie wołające o pomstę konfiskacyjuą, naw et nie 
in tegralne, lecz streszczone spraw ozdan ia  Nie 
trzeba w tedy podaw ać treści, tylko gotową ocenę: 
Książę R adziw iłł przem aw ia! jak  w ielki m ąż sta, 
n u ,, m in ister mówił tak  przekonyw ująco i wy
czerpująco, że ca ła  sa la  była w słuchana w jego 
słowa Mówca opozycji w pobieżnem przem iwie. 
n iu  chow ał się za polńykierstw o...

0 podwyższenie dodatku mieszkaniowego
W N IO SEK  PPS

Z PPS zgłosił w  czw aitek  w  Sejm ie w niosek w 
spraw ie zm iany  w wym iarze dodatku  m ieszkanio. 
wego. W nioskodaw cy w zyw ają  rząd  do przesu
nięcia m iejscowości, k tóre w edług w yników  osta
tniego spisu ludności przekroczyły Liczbę 10.000,

względnie 40.000, w zględnie 80.000 m ieszkańców  
do odpow iednio wyższych Kla= dla w ym iai u do
da tku  n a  m ieszkania dla funkcjonarjuszy  p ań . 
stw ow ych i wojskow ych zawodowych, oraz em e
rytów .

deszcze im zamato

Ale a  propos tych blizn.
L ew iatańsk i „K urjer Polski" pisze:

„Jedną z głów nych przyczyn nieprzeslania 
do Sejm u uchw alonego przez Radę m in istrów  
projekLu nowej ustaw y prasow ej, byl zaw arty 
w tym  projekcie przepis, w edług klon egu nie 
wolno byłoby pozostaw iać w gazecie pustych, 
b ia łych  m iejsc po konfiskacie danego a r ty 
k u łu , lub jego części.
Zw rócono słusznie uw agę na niebezpieczeń
stw a, w ynikające z takiego przepisu , laliwo bo
w iem  przew idzieć m ożna, że gazety, zaske 
czone konfiskatą  w ostatn iej chw ili, zmuszo
ne byłyby  do zapełn ian ia  pustych  m iejsc t. 
z\\ szpun tam i, przyczem  m ogłyby to być 
„ szp u rly "  w yjątkow o złośliwe, choć n iew in
n ie  w yglądające, j. np jak ieś specjaln ie do
b ran e  cy ta ty  z p ism a św. lub też z wręcz am . 
typodalnych , najzupełn ie  r-epow ażnych  źró
deł j. np, „Sennik  egipski" lub „EncyM ope- 
d ja  hum oru".

* • •
A teraz nieco m aie rjab i konfrontacyjnego.
P rosim y  zestaw ić spraw ozdanie ,,Gzas” “ (ten 

że sam  num er p ią tkow y) i nasze z ob rad  nad  u- 
bezpieczeniam i s -olecznen - Ażeby konfrontacji 
nie uczynić nużącą prosim y zestaiwić sk ró ty  prze
m ów ień posła tow. żu ław skiego  i m i n. H ubic
kiego. W  obu dziennikach znajdzie czytelnik, k tó
ry b y  tej k o n fro n tac ji chciał dokonać, dłuższy u- 
Slęp pośw ięcony m ow ie poselskiej —  krótszy m i-

Budowa kolei 
Rad om—Warszawa
O negdaj odbyło się posiedzenie kom isji kom u

n ik acy jn e j sejm u, na k tórem  przy jęto  ustaw ę o 
budow ie kolei R adom —W arszaw a będąc j połą. 
czeniem  W arszaw y z lin ją  M iechów— K raków . 
Roboty w stępne przy  budow ie kolei R adom —W a r
szaw a, której Koszt obleczony jest na 35 m .ljonów  
zł. i pokry ły  m a  być z operacyj kredytow ych oraz 
funduszu  inw estycyjnego  PK P, rozpoczną się z 
w iosna rb .

Lew iatańczycy bronią  się rękam i i nogam i 
przeci>v zapow iedzianej względnie będącej dopie- 

> w zacząjlkach ak c ji po tan ien ia  artyku łów  k a r
telowych. P isa liśm y już, ja k  dotychczas w ygląda 
la  jeszcze w g rudn iu  przez p rem jera  zaipowiedzia- 
n a  akcja: zrodziło się dużo słów, w ypisano moTze 
a lram en lu , ale potanienia niem a.

Przem ysłow cy jednak  naw et za strach , k tó ry  im 
głnżne słow a p. prem jena napędziły, chcą m ieć 
odszkodow anie Z anim  jeszcze o po tan ien iu  a r ty 
kułów  by ła  praktycznie m ow a, zaczęli oni u p ra 
w iać poianienie prorluKcji zapom ocą obniżenia 
p łac robouuczych. W ten leż sposób asek u ru ją  się 
m aanaoi węglowi: jeszcze węgiel nie po tan iał, a 
ona już wypowiedzieli umowy zarobkow e d la  ob- 
oięeia plac.

T eraz Sejm  ob radu je  nad  tzw. u staw ą scalenio
wą tj. nad  zepsuciem  ustaw odaw stw a ubezpiecze
niowego.. I już  przem ysłowcy p rezen tu ją  swój r a 
chunek: oni liczyli na  to, że poianienie produkcji 
obejm ie też poianienie w form ie obniżenia spłat

na  ubezpieczeni i  społeczne, a  tym czasem  u s ta w  
scaleniow a da je  im  pod tym  względem tak mało! 
A pelują więc do BB, aby  z okazji obrad w  Sej
m ie „popraw ili" tę ustaw ę w sensie życzeń lewia- 
tańsikich tj. dalszego obniżenia ich udziału  w w pla 
łach. -Przecież — pisze „Ruirjar Polski" — decy
d u je  parlam en t większość ;ą głosów którą  posia
d a  stronnictw o rządow e , C ałkiem  poproślu: wzy
w a się BB do „buntu" przeciw  -sądow i, do  zm iany  
postanow ień jego projektu .

T ym  ludziom, wszystko jest zam ało. Go now a 
ustaw a im  d a je  w form ie rozm aitych ulg, w iado
m o trochę ze spraw ozdań sejm ow ych. Im  to uae 
w ystarcza J a k  p. W ierzbicki rozpoczął kam p an .ę  
przeciw  ubezpieczeniom społecznym , tak  chce ją  
zakończyć pełnem  zw ycięstw em : zepsucie o  3 0 #  
m u  nie w ystarcza, d la  niego pew ną satysfakcją  
byłoby dopiero zepsucie o 50% i w  ten sposób in 
teres byłby podw ójny: zysk ma obniżeniu płac i na 
w kładkach ubezpieczeniowych. W tedy może zde
cydują  się na  opust 10% od cen

Krach Dankowy w państwie Forda
581 baniKÓw w stan ie  M ichigan, w k tó rym  leży 

m iasto  D etroit z ogrom ncm i fab rykam i l orda, 
ogłosiły n a  podstaw ie w ydanego przez gubernato
ra  m ora to rjum  zam knięcie sw ych kas narazie na 
8 dn i. Banki nie są w stanie dokonyw ać w yp ła
ty. Jest to w strząśnienie finansow e, które w tych 
rozm iarach  nie było dotychczas w Am eryce zn a 
ne. Cały obrót pieniężny został zaham ow any, a  
rząd stanow y zaczyna roziważać, czy nie należało
by w prow adzić kartek  na żywność, nonłew aż 
niem a gotów ki n a  zakupienie artykułów '.

Początek da ł b a n a  Forda, k lóry  zawiesił w y
p ła ty  a  za n im  Doszły inne bank i, dem onstru jąc  
;gni'iznę kap ita lizm u w jego klasycznym  kra ju . 

B ank „G uardian  T ru s t" , w k tó rym  rządzi syn 
F o rd a  i kilory za la lw ia  in leresa finansow e olbrzy
m ich przedsiębiorstw  starego  F orda , popadł w; 
w ielkie tru d n o śc i Już  od tygodni toczyły się m ię
dzy  Fordem , rządem  a w ielkiem i banka.™1 roko
w an ia  o .sanację". R okow ania te rozbiły się, po 
niew aż F o rd  odm ówił przeznaczenia 7 m iljonów  
dolarów , w ożonych w jego banku , na cele san a 
cyjne. A gdy p rezyden t Hoover próbow ał w tej 
sj a  wie in terw enjow ać, byłe już  zapćżuo: bank  
F o rd a  m usiał zaw iesić w ypłaiy , pociągając za so
b ą  581 innych banków  i kas.

Z a ty m  najnow szym  k rachem  bankow ym , k tó 
rego rozm iarów  jeszcze ocenić n ie  można, ary ją 
się Łmiuiności, z k iórem i w alczą od dłuższego cza
su  o lbrzym ie fab ry k i autom obilow e Forda. T a  
d aw n ie j na jsiln ie jsza  tw ierdza kapita lizm u stała 
się przedm iotem  w ielk ich  kłopotów, poniew aż 
popy t na sam ochody silnie spadł. F rzed k ilku  ty 
godniam i groził F o rd  zam knięciem  sw ych fabryk. 
Ju ż  w tedy w ynik ły  pierw sze Lrudności w oo rm al- 
nem  funkcjonow aniu  bainków gdyż F o rd  zaczął 
w ycofyw ać swe kap ita ły .

N arazie n ie d a  się przew idzieć, jak ten kryzys 
rozw inie i skończy się. F ak tem  jed n ak  jest, że o- 
gólny kryzys w A m eryce silnie zaostrzył się. W  
cieniu w alk  o  sanację  b an k u  F o rd a  toczy się też

w ałka k o n k u ren cy jn i, gdyż przeciw nicy F o rd a  
uw ażają  obecny m om ent za  stosow ny do pozby
cia się jego j-rzemożnej k o n k u ren c ji W  każdym  
-azie now y ten kryzys oznacza now ą falę n a j-  
wtókszej nieufności, nową serję  krachów  banko
w ych i zaostrzenie się ogólnego kryzysu. K ap ita 
lizm coraz więcej w pada w przepaść_ k tó rą  sam 
sobie w ykopał.

Życzenia tow. Daszyńskiego 
na 10-lecie T U R

W  odpow iedzi na depeszę w ysłaną z posie
dzenia zarządu  głównego TU R w 10 rocznicę 
założenia T ow arzystw a, prezes tow. I. D a
szyński nadesłał na ręce tow. Kopcińskiego 
następujący  list:

Drodzy Towarzysze!
D ziękuję serdecznie za słowa w Waszfij depe 

szy zaw a-te.
i teiesięć ła t is tn ien ia  TUR przejmuje mnie glę 

bokiem  w zruszeniem . Chociaż nie mogę z Wam 
w spółpracow ać, dużo m ycn myśli poświęcana 
TURowii i wierzę, że w W aszych rękach in sty 
tu c ja  pow stała  z m ej in ic ja tyw y , rozwijać się 
oędzie i zdobyw ać pion obfity.

G łów nem u zarządow i TUR oddajcie^ proszę, se r
deczne pozdrow ;eni< i życzenia pom yślnych  wy. 
nutów  pracy . Ignacy Daszyński.

Proces Blschows kiego 
w aoelacj'

R ozpraw a apelacyjna w procesie Rlachow skle. 
go, skazanego przez sąd  okręg, w V’arszawie na 
pięć la t w ięzienia za zabójstwo dyrektora zaklf- 
dów  żyrardow skich  K oehlera, została wyznaczo
na na 17 marca. .

I



fi ewiarogodne, 
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TADEUSZ REGER

„S an a cyjn y1* plan reorganizacji ubezpieczeń społecznych
n.W sejmowej komisji ochrony p ra 

cy znajdują się sławetne projekty 
rządowe w sprawie czasu pracy w 
przemyśle i handlu, oraz w sprawił 
urlopów robotniczych. Są to rowele 
ustawowe, mające wynagrodzić" 
przedsiębiorcom tak zw. ustawę sca
leniową, nad którą właśnie Sejm o* 
braduje. Projekty rządowe, wniesio
ne roi temu, wywołały wśród klasy 
roootniczej żywiołowe ODurzenie, któ 
remu dała wyraz przez strajk pow
szechny 16-go marca. Aby stępić o- 
strze strajku jj ułatwić „sanacyjnym" 
związkom wyłamanie się z solidarno
ść. robotniczej, puszczono tuż przed 
strajkiem pogłoskę, że Rząd cofnął 
swe projekty. Prawdą zaś było tyl 
ko-to, że na zeszłorocznej sesji pro
jekty nie weszły pod obrady. A ie  w 
niedawnej swej mowie senackiej p. 
P rysto r  oświadczył, ze Rząd podtrzy
muje swe pro akty. Lada dzień sta
ną się one przedmiotem obrad.

Projekty rządowe są wiernem e- 
chem żądań „Lewiaiana , przedłożo
nych Rządowi w październiku 193l 
roku. Projekty te sprowadzają się 
do zniesienia soboty angielskiej, skró 
cenią urlopów do połowy, do możno
ści dowolnego przedłużenia ctłasu pra 
cy w przemysłach sezonowych, do 
możności zawieszenia obowiązujących 
ustaw o czasie pracy -i urlopach.

Cóż powied ieć o tych projektach, 
które wydają się czemś zupełnie nie 
prawdopodobnem, a jednak są „naj- 
rzeczywistszą rzeczywistością" okre
su ,sanacyjnego"?

Jeżeli one m ają być „nagrodą" za 
ustawę scaleniową, to pomijając już 
kwestję wartości tej ustawy dla kia 
y robotniczej, należy przedewszyst- 

kiem zwrócić uwagę, że zdobycze spo 
•łeczne te miary co 8 godz, czas p ra 
cy i urlopy mają dla robotniKÓw'nie- 
mniejsze znaczenie, niż ubezpiecze
nie 'na starość. Trudno pojąć, dlacze
go robotnik za jedna reformę społe
czną ma płac;ć innemi, dlaczego ma 
stracić jedne, by zyskać inną, dlacze 
go mu się odbiera istniejące od wielu 
!at prawa i „zamienia" na inne. Czy 
za ulgi, kredyty, premje i przywileie. 
któremi Rząd tak hojnie obdarza k la
sy posiadające, otrzymuje on od nich 
jakieś rekompensaty?

Rząd i „sanacja ilekroć chodzi o 
uzasadnienie ofiar ze strony mas pra 
cujących, powołują się zawsze na in
teres Państwa, interes produkcji itd.

W tym wypadku podkreśla się ten 
interes z naciskiem szczególnym.

Jakiż interes ma Państwo, jaki in
teres ma produkcja w tem, by pozbyć 
robotnika 8 godz. dnia pracy i urlo
pów? N ie m a n a jm n ie jszego  in te re 
su. Przeciwnie — interes Państwa i 
produkcji zyskałby wiele, gdyby 
skrócono czas p racy  i przez to mo
żna było zatrudnić cnoc część bezro
botnych. Zi.iniajszen.e bezrobocia 
odciążyłoby Fundusz Bezrobocia, po 
yiększyłoby konsumeję. Toż na ca
łym świecie panuje tendencja skró
cenia czasu pracy, jako najskutecz
niejszego /odka złagodzenia bezrobo 
cia. W Europie toczy się akcja o 
40 godz. tydzień pracy, który tu i ow 
dzie ju i wprowadzono w życie. Z 
ramienia Międzyn. Biura Pracy od
będzie się w maju konferencja celem 
opracowania konwencji o 40 godr. ty  
godniu pracy. W  Stanach Zjedno
czonych komisja Kongresu (Sejmu) 
powzięła uchwałę, domagającą się 
wprovradzenia 30-godzinnego tyg o d 
nia  pracy. To samo żądanie wysunę
ły związki zawodowe, oraz komisja 
500 uczonych, wyłoń ona przez H oo- 
vera. Zdaje się tedy być rzeczą £>ia-

UBEZPIECZENIE DOBROWOLNE.
Kto przestaje być obowiązkowo ubez- 

p eczonym, ten może, jeżel’ za niego 
opL cono w ciągu ostatnich 50 tygodni 
przed ustaniem  obowiązku ubezpiecze
nia 20 składek tygoaniowych, należeć 
dalej do ubezpieczenia chorobowego, o 
ile to zgłosi w ciągu dwóch tygodn 
W projekcie rządowvm term in ten był 
korzystniejszy i wynosił 4 tygodnie PB. 
ze względów „oszczędnościowych" i 
„wentylowych" skróciło term in o 2 ty
godnie.

Za kogo opłacono conafmn ej 150 ty 
godni składkowych, ten może ubezpie
czyć się nadal na starość, jeżeli to zgłosi 
w ciągu trzynastu tygodni po ustaniu 
ubezpieczenia obcwiąrrkowego. W resz
cie także osoby nieobow. jzane do ubez- 
p eczenia, mogą się ubezpieczyć dobro
wolnie, pojedyńczo lub zbiorowo we
dług w arunków  których nie ustala u sta
wa, lecz może je ustalić Minisierium 
Opieki Społecznej Oczywiście we wszy
stkich tych wypadkach dobrowolnie 
ubezpieczeni będą musieli opłacać 
składkę ubezpieczeniową sami.

OBLICZANIE ZAROBKÓW. 
NAJWYŻSZA ICH GRANICA.

Według brzmienia projektu rządow e
go, czego BB nie zmienia, wymiar św iad
czeń i składek odbywa się na podstaw  ę 
faktycznych zarobków  ubezpieczonych, 
z tem* jednakowoż ograniczeniami, że: 
1) za podstawę do wymiaru świadczeń 
i składek w poszczególnych działach 
ubezpieczeń pr.zyjmuje się pewne nor
my, t. j. najwyższe granice zarobków 
które nie mogą być przenroczone; 2) 
m inister opieki społecznej może zarzą
dzić obniżenie najwyższej granicy za
robków: 3) może on zarządzić ustano
wienie grup zarobkowych, i 4) że dla 
robotni.iów rolnych nermy te, albo ra 
czej przeciętne zarobki, ustala minister 
opieki społecznej w porozumieniu z m i
nistrem rolnictwa.

Otóż te  najwyższe norm y zarobków 
wynoszą tygodn owo: dla ubezpieczenia 
na wypadek choroby 90—174 zł., dla 
ubezpieczenia wypaakcw ego 174 zł., zas 
dla ubezpieczenia emerytalnego narwy- 
żej 72 zł. tygodniowo- Wyższe być nie 
tnogc* — mogą być tylke niższe i to  bar
dzo znacznie niższe.

ŚWIADCZENIA NA WYPADEK 
CHOROBY.

Dopiero po upływie 4 tygodni od cza
su podlegam ' obowiązkowi ubezpiecze
nia, t. zn. dopiero po zapłaceniu skła 
dek ubezpieczeniowych przez 4 tygo
dnie w jednej z Ubezoieczalni Społecz
nych, nab;era członek prawa do świad
czeń pieniężnych, czyli zasiłków w ra 
zie choroby Ograniczenie to  nie sto
suje się do osób,, k tóre uległy w ypad
kowi przy pracy, lub zapadły na choro
bę ostrą lub zakaźną. WyKai tych cho
rób ustali m inister opieki społecznej.

Zasiłek pieniężny wypłaca się dopiero 
od trzeciego dnia niezdolności do p ra

wie pewną, że niezadługo 30-godz. ty 
dzień pracy stanie sio w Ameryce pra 
wem obowiazującem. Inna komisja 
— wystąpiła z hasłem 16 godz. t y 
godnia p ra cy , dowodząc, że ludność 
Stanów, pracując nie więcej niż 16 
godzin w tygodniu, m o że  przy obec
nym stanie tech-iki 10-kro tn ie  p o le p 
szyć  swoją stopę życiową,

Czemuż jedna Polska ma być ja
kimś dzikim wyiątkiem pośród 
oaństw kulturalnych całego świata? 
Komu może na tem zalezeć, z w yjąt
kiem samych przedsiębiorców, zaśle
pionych w  swej niepohamowanej ią- 
<Uv KY*ku i  aia u*aei%ev«h t a t a  t t t a

cy, me dłużej jednakowoż niż 26 tygo
dni w poszczególnym wypadku choroby. 
W razie masowego bezrobocia muże mi
nister ograniczyć ten czas do 13 tygo
dni.

Zasi’ek pieniężny w  czasie choroby 
wynosi 50 proc. przeciętnego tygodnio
wego zarobku ubezpieczonego. D otych
czas by! 60 proc. zarobku rzeczyw iste
go przez 39, a w niektórych kasach 
przez 52 tygodnie bez przerwy.

S tatu t Ubezpieczalni może przew i
dzieć dodatki w wysokości 5 proc. z&Ał- 
ku dla tych, którzy mają więcej- aniżeli 
dwoje dzieci.

Za pomoc lekarską, lekarstw a, środki 
lecznicze, pomocnicze zabiegi lecznicze* 
należy się Ubezpieczalni Społecznej od 
ubezpieczonego robotnika don lata, w e
dług cennik.* ustalonego przez Ministe- 
rjum Opieki Społecznej.

Położnica ubezpieczona otrzymuie 
(zamiast dotychczasowych 100 proc.) 
tylko 50 proc. swojego przeciętnego za
robku tygodniowego, bezpłatną pomoc 
położniczą i leczniczą, karm iąca zaś 
m atka dostanie litr m leka dziennie w 
naturze lub odpowiedni zasiłek w go
tówce, nie dłużej niż przez 12 tygodni. 
Połu-żmce nie będs pociągane do dopłat 
za lekarza i lekarstw a.

Zasiłek pogrzebowy równa się 3-ty- 
gt*dniowemu przeciętnem u zarobkowi 
ubezpieczonego.

Do tego punktu proponuje BB dla de
magogii jedno ze swoich „wentylo
wych postanowień, że statu t Ubezpie
czał™ Społecznej może postanowić pod
wyższenie zasiłku połogowego do 60% 
przeciętnego zarobku tygodniowego, 
oraz przedłużenie pomocy leczniczej i 
zasiłków do 39 tygodni, ale tylko pod 
warunkiem, że Ubezpieczatnia Społecz
na będzie już miałp nasycony fundusz 
rezerwowy i dopiero wtedy, gdy będzie 
wykazvwała stałe nadwyżki prelim ina
rzowe

Świadczenia dlś chorej rodźmy ubez
pieczonego okrojono t ograniczono za
równo co do ich wymiaru jak i co do 
osób, uprawnionych do korzystania. 
Tylko najbliższa rodzina, żona, dzieci, 
ewentualnie także rodzice i rodzeństwo, 
ieżeL miesakają z ubezpieczonym i są 
całkowicie przez niego utrzymywane, 
mają praw o do korzystania oczywiście 
za dopłatą z pomocy lekarskiej i le
karstw  przez 13 tygodni. Ze leczenie 
swoich członków w szpitalach publicz
nych Ubezpieczalnia opłaca 85 proc., 
należności w kiasie najniższej.

W ten sposób leczenie żon i dzieci 
robotniczych ustanie prędko zupełnie. 
Śmiertelność w m asach proletariatu 
spotęguje się. Przyszłe pokolenie ludu 
polskiego skarleje doszczętnie.

ŚWIADCZENIA NA WYPADEK 
KALFCTW A

Kto w skutek wypadku w zatrudnie
niu, albo skutkiem cUoroby zaw o d o w i 
stanie się całkowicie bib częściowo nie
zdolnym do zarobkowania, ma praw o

stanu”, prócz własnego trzosa?
W Genewie Rzad polski wyrażał 

wielokrotnie zgodę na 40 godzinny 
tydzień pracy, ale w kraju godzi się 
na... 48 g o d zin  i w ięcej.

Przedłużanie czasu pracy w okte- 
sie wz-astającego bezrobocia wydaje 
się czemś niemożliwem i niepoietem, 
wydaje się sprzecznością samą w sc 
bie. A przecież ta sprzeczność ma 
się stać prawem.

Doprawdy, „Lewiatan" święci u 
nas tryumfy, o jakich n.gdy n it ma
rzył. Ale te tryumfy „Lewiatana" są 
klęską nietvlko dla kłasv rchotni-

tan  dk kca-iu » *oota*

do ren ty  wypadkowej. R enta wypad
kowa wynosi miesięcznie:

a) dla całkow icie niezdolnego do p ra
cy 66 i 2 3 proc. przeciętnego miesięcz
nego zarobku ubezpieczonego, obliczo
nego na podstawie zarobków tygodnio
wych z okresu ostatnich 52 tyg. przed 
dniem wypadku.

b) dla częściowo, nie mniej jednak jak 
10 proc., niezdolnego do zarobkowania 
ren ta  wynosi odpowiednią procentowa 
część renty, wymienionej pod a):

c) całkowici* bezradni otrzymują do
datek do ren ty  w wysokości 33 i 1/3 z a 
robku przeciętnego;

dl k to  otrzymuje ren tę  wypadkową 
jeżeli u tracił 66 i 2'3 proc. zdolności dc 
zarobkowania, ma praw o do dodatku 
na każde dziecko w  wysokości 1/1C 
części renty.

Renta wdowy (wdowca) wynoii 3C 
proc. zarobku przeciętnego ubezpieczo
nego.

Renty sieroc*. płatne do 17 r. życn 
dla chłopców, do 18 r. życi* dla dziew
cząt. a do 21 bib 24 r. dla studiujących 
wynoszą 20 proc., a dla sieroty bez oj 
ca i m atki — 25 proc. zarobku przecięt
nego ubezpieczonego.

R enta rodziców, rodzeństw a i t. d 
może wynosić ogółem tylko 20 proc. za 
robku ubezpieczonego; podobnie sum* 
rent wypadkowych wdowy i sierot nie 
może razem przekraczać wysokości ren 
ty, do kiórej m iałby praw o zm arły w ra 
zie całkowitej niezdolności do pracy.

Oprócz renty  po zmarłym otrzymuje 
rodzina jednorazowi, zapomogę po. 
śm iertnę w wysokości m iesięcznego za
robku ubezpieczonego, niemni-sj jednak 
jak 75 zł.

R enta wypadkowa, podobn,.a jak i •  
m erytalna może być skapitalizowana-

ŚW IADCZENI^ EMERYTALNE
Kto w skutek choroby, ułomności, hrb 

upadku sił fizycznych i umysłowych s ta 
nie się niezdolny do zarobienia w łasną 
pracą 1/3 tego, co zarabiają normalnie 
zdrowi, a przebył w ubezpieczeniu i za- 
płs.cił w ostatnich 10 latach 200 skła 
dek tygodniowych, z czego najmniej 50 
tygodni w okresie 3 łat przed pow sta
niem inwalidztwa, k to  ukończył 65 rok 
życia, a w pewnych w arunkach (np- 
górnicy) 60 r. życia, i zapłacił 600 sk ła
dek tygodniowych, z  czego znowu 50 w 
ostatnich 4 latach, — ten ma praw o do 
renty inwalidzkiej, s-zummj zwanej era* 
ryturą.

R enta inwalidzka składa się z trzech 
części- 1) z kw oty rasadniczej, 2) z 
kwoty zmiennej, 3) z dopłat rocznych-

1) W ysokość kw oty : j.adniczej u sta 
la corocznie m inister opieki społeczne:; 
waha się ona między 10 a 16 proc. prze 
ciętnego zarobku wszystkich ubezpie
czonych.

(D. c n.).

końcow obrócą się także przeciw sa 
mym lewiatańc*yko*n którzy p rze
brali juz wszelką m iarę i stosują je
dną tylko taktykę: ją trzen ia  i p ro 
w okow ania  k la sy  robo tn icze j.

P. M o ra czew sk i nazwa! rot£ temu 
nrojeKty rządowe dziełem, w rogew  
Rządu. Mylił się on o tyle, że jest 
to dzieło nie wrogów, lecz .. p r z y ja 
ciół Rza.du . Ale jest to dzieło istot
nie bezw zględne wrogie klasie robc 
niczej , która będzie je zwalczała 
Waryslkiemi siłami i wszelkiemi do- 
stępnemi środkami.

( jm b .h
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Przegląd prasy
SEJM — MAŁY 

„Gazeta W arszaw ska
Ś rodowe posiedzenie Sejm u, zakończone opusz

czeniem przez cal? opozycję sali obrad, nie p rzy 
sporzyło laurów  większości sanacv inei i iei m a r
szałkowi

...ekipa się nie spisała. Nie w y trzy m ała  walki 
n a  a rg u m en ty  i uciekła c,}ę do wyzyskanie me- 
chanicznej przew agi, kom prom itu jąc  i siebie i ca- 
■y obecny Sejm  za którego robotę je s t odpowie
dzia lna .

Nocne posiedzenie Sejm u ze środy  n a  czw artek 
w ykazało , że obecny Sejm sanacy jny  jest — m a 
ły. Pom niejszyła go san acy jn a  w iększość sw e- 
m i — m ałe rri m etodam i. K raj potrzebuje i żą
da — innego Sejm u!

PRZEMYSŁÓW CV O PROJEKCIE 
SCALENIOWYM 

„K urjer Polski" (organ L ew jalana):
Czyż ustaw ę scaleniow ą p rzeprow adza się w 

tym  celu, ab y  spotęgować k iyzys° Czy je s t jeszcze 
ja k i k ra j na  świecie, nie w yłączając najbogat
szych i  najpotężniejszych k tó ry b y  w obecnym 
momenLie w ażył się na obciążenie zan ikającej 
p rodukcji w prow adzeniem  nowego wielkiego u- 
bezpieczenia em erytalnego robotników ?

Cóż w tych w arunkach  zrobi rząd  z  pubłicznem  
zobow iązaniem  prezesa rady  m in istrów  co do  k o 
nieczności obniżenia kosztów  św iadczeń socjal
nych d la  sukcesu po lityk i gospodarczej rządu?

D ecyduje p a rlam en t w iększością głosów- k tó rą  
posiada stronn ic tw o  rządow e. W szystko zależeć 
oędzie od 'konsekwentnego stanow iska rządu , od 
męskiegu postaw ien ia  sp raw y  w  chw ili rozstrzy 
gającej, w zgodzie z jego w łasnym  program em .

LU D ZIE N A l KI O BRZEŚCIU 
Nestor polskich pułkow ników , były  rek to r Uni- 

w ersy te tu J  K azim ierza, prof. S tarzyński, pisze 
w „Kurjerze W arszaw skim " a la rm u jący  a rty k u ł 
o dekrecie prezydenLa z  październ ika  1932 roku  
w sp raw ie  o rgan izacji stud jów  szkolnych. Dekret 
ten m iędzy innemu p rzew idu je  zakaz „wchodze
nia w  zw iązk ’ lub um ow y" d la  profesorów .
‘‘•U,Jesieni p raw ie  pew ny  — ośw iadcza prof. S ta 

rzyńsk i, że ci, k tó rzy  ten k w ia tek  ustaw odaw czy 
w ym yślili, m ieli na m yśli przedew szystkiem  — 
-Brześć", tj. p ro testy  profesorskie przeciw' sm u t
nym  w ypadkom  w B rześciu n ad  Bugiem.

Ale niech nie zapom inają , że ci, k tórzy  jeszcze 
p rzed  rządem  zaborczym  w  ro k u  1918 nie zaw a
ha li się stanąć  m u rem  przeciw „Brześciowi L i
tew skiem u* tj. zdradzieckiem u trak ta tow i poko
jow em u m iędzy AuiStrją a  tak  zw. U krainą , po- 
'ra fią , pom im o tego nowego k w .a tk a  ustaw odaw 
czego, ponow ić stanow isko , zajęte przeciw  Brze
ściow i n a d  Bugiem, w razie, gdyby kiedy cruli 
się. n iestety , w  sw em  sum ien iu  do  lego zm usze
n i" .

ECHA EX PO SE P. BECKA
W  zw iązku z onegdajszem  expcse p. Becka na 

kom isji zagran icznej Sejm u, „K urjer W arszaw 
sk i" donosi, że w  p ra s ie  b erliń sk ie j

„...z zadow oleniem  podkreśla się ton, jak im  
m ow a ta nacechow ana była, ostrzej w stosunku 
do  m ocarstw  zachodnich, aniżeli przeciwko Niem 
to m ".

I  kram i zc świata
—o—

W IE L K IE  NADUŻYCIA NA SZKODĘ SKAR
BU PA Ń STW A  W  IZDEBNICKICH ZAKŁA
DACH PRZEM YSŁOW YCH. Swego czasu poda- 
Bśm y w iadoimość o m ach in ac jach  na szkodę s k a r . 
bu  p ań s tw a , jak ie  w yszły  n a  jaw . dz ięk i lu s tra c ji 
o rganów  skarbow ycu w  izdebnickich  zak ładach  
I rzam yślonych , k tó rych  w spółw łaścicielem  i  d y 
rek to rem  jes t p . Jakóh  Lew akow ski. W  sp raw ie  
tej „Polonia" p rzy tacza  now e fak ty  nadużyć p. I. 
Lew akow skiego. L u s tra c ja  w ykazała , że naduży
cia n a  szkoaę sk a rb u  p ań stw a  d a tu ją  się od  sze
regu la t O kazało sdę, że szereg pow ażnych  tra n s -  
ak cy j na tysiące i d z ies ią tk i tysięcy dolarów , nie 
został w  księgach w ykazany , „Polonia" p rzy tacza  
tak ie  fak ty , ja k  np., że rów n ież  n ie  w ykazano  w 
księgaich sprzedanego w  paźdz ie rn iku  1928 roku  za. 
10.000 do larów  lasu  Głębiec, o raz  k w o ty  245.0^0 
- I-o tych, poch dzącej z p a rce lac ji g run tów  w  H ar-  

bu tow icach . W yszio  n a  ja w  tez, że oom inięto w 
księg o w ać 'u  w agonow ą sprzedaż  zboża, z iem nia
ków, in w en tarza  żyw ego, s ian a , fraw y  itd . W  len 
sposób u k ry to  o lb rzym ie k w o ty  p rzed  opodatko
w aniem .

Na co sz.ly p te iuądze uzyskane ,ą  a io g ą , nie.

F, senator z BB Loewennerz w roli syndyka
Na prośbę wierzycieli ma»y upadłościowej H o

row itza we Lwowie „Houotnik" d ru k u je  szczegóły 
działalności sen. Lów enherza z BB jako syndyka 
tej m asy:

W  jes.cn i ub. r. .R obotnik" podał rewelacje, 
dotyczące w ynagrodzenia, jakiego zażądała kau- 
oelarja p. Lówenherzii za zarządzanie m asą. P an  
syndyk  żądał ni m n ie j n i w ięcej, ja k  sum y zł. 
4 35 .000! Sąd przyznał m u za 2-5 m iesięcy zarządu 
kw otę zł. 115.000! To znaczy m iesięcznie zł. 4.620

T eraz dostarczono nam  zestaw ienie należytości 
zarządcy konkursow ego p. L ów enherza za czas 
od 1 sierpn ia  do 31 paźdz e rn ik a  1932 r.

W d n iu  27 Lipca w yjechał sam  p. Lów enherz 
do Lubyczy. Za tę wycieczkę, k tó ra  trw ała  jedei 
dzień, a polegała iia  kontro li i w ydaniu  zarządzeń 
żąda p. Lów enherz sum y zł. iuOC Z u  zgłoszeń i< 
się w d n iu  5 w rześnia u  p. kom isarza Konkuiso- 
wego i odbycie konferencji w  o-prawie z w o ł a l i  
w ydziału  w ierzycieli celem za ła tw ien ia  rach u n 
ków , liczy p . senator sum ę zł. 200. Z a dłuższą kon 
ferencję w d n iu  10 w rześnia z tym że p. Komisa
rzem  sum ę zł 500, za  „chód" w  dn iu  10 w rześnia 
do Zw iązków  przedsiębiorstw  gorzelnianych ce
lem. uzgodnienia kon ta  sumę zł, 300, j a  w yjazd  
w  dn iu  23 w rześnia do  L ubyczj na  jeden dzler..

niądzc państw ow e, m ówi o tern głośno ludność 
okoliczna. Nie w iedzą o tem  tylko, czy wiedzieć 
n ie  chcą protektorzy  p  Lewakowskiego, >bdarza- 
jący  go lóżnem i prezesuram i, gdyż um ie dobrze 
udaw ać ^pańsLw uwca". Zachow anie się p. Jakób. 
Lewakowskiego wobec ludności, w yw ołuje pow 
szechne oburzenie. Sądzim y, że w ładze nie dadzą 
sdę dłużej w  b łąd  przez p. L. w prow adzać, n ie  pu
szczą płazem  nadużyć i  wykrętów  p. Lew akow 
skiego, lecz pociągną go do  bezw zględnej i  suto 
wej odpow iedzialności sądow ej.

ARESZTOW ANIE FAŁSZYW EGO DYREKTO 
NA KOLEI. Od dłuższego czasu g rasow ał na  te re 
n ie  w ojew ództw a kieleckiego n ieuchw ytny  oszusi 
.podający się za d y rek to ra  PK P. O perując n a  te
renie dw orców  kolejow ych, w chodził w ko n tak t 
z  różnem i osobam i p rzyrzekając  w yrobienie p o 
sad na kolei. W  ten sposób u d a ło  m u  się oszukać 
k ilkadziesiąt osób na pow ażniejsze sum y. N a sk u 
tek rozesłanych telefonogram ów  u jęto  fałszyw e
go d y rek to ra  na dw orcu  w  Kielcach. O szustem  o- 
kazat się w ielokro tn ie k aran y  Adolf Błaszkiewicz 
z  Chęcin.

A RESZTO W A N IĘ REJENTA, _  Z polecenia 
p ro k u ra to ra  aresztow ano re jen ta  F ranciszka  Ba- 
chańskiego pod za izu tem  nadużyć na szkodę skar 
hu  p ań stw a  B achański pełn ił osta tn io  obow iązki 
re jen ta  w  Żyrardow ie,- skąd został p rzeniesiony 
do Grabowy pod Zam ościem . R ozm iary  nadużyć, 
k tóre  polegały na niewpUtcanłu d o  skarbu  p a ń 
stw a sum , uzysicanych od s tro n  przy  sporządza
n iu  ak tów , n ie  zostały  jeszcze ściśle ustalone. — 
A resztow ania dokonano  w  Zam ościu.

BOGATA' NĘDZARZ. Podczas ostatn ich  m ro 
zów, d n ia  27 stycznia n a  rogu ul. Tow arow ej i  
K rochm alnej w  W arszaw ie znaleziono n ieprzy
tom nego w skutek  z im na  i w ycieńczenia starca. 
Pogotow ie przew iozło nieszczęśliwego do kom i
sa ria tu , a  następnie do Dom u Zarobk. w ydziału  o- 
p iek i społecznej m ag is tra tu . T a m  po odzyskaniu  
p rzytom ności okazało  się, iż nieszczęśliw ym  jest 
77-lelni H enryk  K reczm an, em erytow any zw rot
niczy tram w ajow y. Podczas p rzeglądania  jegc 
garderoby , okazało się, i i  Kroezm an m iał u k ry te  
w onodewie dw a portfe le  zaw ierające 6480 złotych 
gotówka.

;:ONÓBÓJSTVYO I SAM OBÓJSTW O. W c wsi 
W ilam y  w  gm inie Blędow ek pod  W arszaw ą po
lic ja  u d a ła  się  d o  m ieszk an ia  64-letniego Gła. 
szewskiego i 56-łetn iej jego żony, W ałerji. P o 
m im o d o b ija n ia  się G taszew ski n ie  o d z jw a ł się 
zupełnie. W obec ego przem ocą w yw ażono d rzw i 
i po lic ja  w targ n ę ła  do  ch a ty . — Z naleziono tam  
zw łoki gospodarzy n a  łóżku. Czaszki- kobiety by
ła po tw orn ie  rozbiła , tru p  Glaszewskiego okale
czony, a szyja w kilku m iejscach  podcięta no
żem. W  k latce  p iersiow ej tkw ił nóż kuchenny . 
B adanie lekarsk ie  u sta iiły , że G łaszew ski zab ił 
żonę p rzy  pom ocy d rąg a  i odebrał sobie życic 
p rzez  poderżnięcie nożem  kuchennym  g ard ła  i 
poprzecinan ie  żył.

P P . CZERW IŃSKI I SOKÓŁ, CZYLI: D W A J 
BEZROBOTNI KOMISARZAMI RZĄDOM YMI. 
Z G dyni donoszą: N o w oni ianow  a ny kom isarz  rzą
dów f w  G dyni, p . F ranciszek  SokóI, b. s ta ro s ta  
w N adw ornej w  Maliopólsoe, p rzyby ł d o  G dyni, 
zabaw ił w  n iej zaledw ie jed n ą  dobę — poczem 
W yjechał, n ie  ob jąw szy  u rzędu  z rąk. sw ego po
przedn ika . ly m sa ru y jn  pociągiem  w y jech a ł z  Gdy

znow u zł. 1000, na tom iast taki sam  w yjazd w dn iu  
12 października już zł. 1500.

W okresie od dn ia  3 w rześn ia  1932 r. do d n ia  
29 w rześnia i932 r. p. Lów enherz konferow ał 9 
razy z kom isarzem  konkursow ym  w spraw ie 
p rzyznan ia  h o n o ra rju m  za ubiegły okres zarządu. 
I za te konferencje  żąda kw oty  zł. 2200 icząc od 
100 d . do  500 zł. za jedną  wizytę!

N a tyle ocenia p. Lów enherz, tienaUw z BB, 
sw oją admi-nistrac ję. P rzy jrzy jm y  się, jak«: są  je ) 
rezultaty .

P o  dw óch latach zarządu u. senatora  m e sa  u - 
padłości w ykazała  deficyt w  sum ie zŁ 185.000, do 
czego dochodzi w yngrodzenie przyznane p . Ló 
w enherzow i w  kw ocie zł. 112.500, sk u tk iem  czego 
ogólny niedobór w zrośnie do  sum y 297.500 zLl

W ierzyciele w idzą, że dalsze rarowadzenie kon
k u rsu  w skutek złej adm in is trac ji uszczupla m asę 
d o  tego stopnia że cały  m a ją tek  d łu żn ik a  pochło
n ą  koszty konkursu , a  w  szczególności w ynagro
dzenia! d la  p . Lów enherza.

Nie zapom inajm y, że w śród wierzyciela poszko
dow anych  gospodarką p . L ów enherza zn a jd u ją  
się rów nież robotnicy i p racow nicy  um ysłow i, z a 
tru d n ien i daw niej w  j -zedsiębiorstw ach Horo
w itza, a  p osiadający  p re ten sje  z  ty tu łu  n a łeżn o ś '' 
za pracę.

ni dotychczasow y kom isarz rządow y —  p. Czer
w iński S praw a kom isarzj .ządow ych w  G dyni 
pnzj b iera  nieoczekiw any cbróL N ajpierw  pojawia 
ły  się . oficjalne kom unikaty , że p . C zerw iński u- 
slępuje  z urzędu d n ia  1 lutego, potem  również 
oficjalne kom unikaty  — że pozostaje. Jeszcze póź
n iej w iadom ość o m ianow aniu  p. Sokoła, i jego 
przyjazd do Gdyni i pow itan ie go przez w ładze k„ 
od jazd  cbu  kom isarzy. N a tem at ten k rąży  w Gdy
n i m nóstw o pogłosek.

KATASTROFA NA JE Z IO R ZE. R ybak Zygeri 
w Czarnowie pod Kościerzyną, dzierżaw ca je z io r  
w e W zdydzach, u rządził połów  ryb  niewodem  z 
udziałem  kilkudziesięciu pom ocników  z  Czarlina 
i  okolicy. Gdy ludzie zebrali sie n a  jeziorze, sk ru 
szały lód za łam ał się, wiskutek czego p raw ie  wszy
scy w padli do  wody. N atychm iast rozpoczęta się 
ak c ja  ratow nicza, podaw ano robie w zajem nie li
n y , przym ocow ane do  sieci, sprzęt rybacki, z n a j
d u jący  się n a  lodzie i w yratow ano  wszystkich 
Prócz dw óch: 26-letnlego syna dzierżaw cy jeziora 
K lem ensa Zygerta, s tuden ta  un iw ersy te tu  pozr.. i 
28-4etniego W ładysław a W iśniew skiego ze S w w  
ni-gaci.

KOT UDUSIŁ DZIECKO. N iezw ykły wypajdel 
zdarzy ł sdę w Ghoszczówce pod Jab łonną. Arnra 
W ilk , m atk a  kilkum iesięcznego dziecka, zostaiwiw 
sizy je  wr kolebce, w yszła z  oom u. W  m ieszka
n iu  znajdow ał się ko t, k tó ry  wskoczył do  kolebki 
i usiadł dziecku na  ustach, gdzie m u  było n a j
cieplej. Gdy m am a w róciła dó dom u i spostrzegła 
ko la, śpiącego n a  tw arzy dziecka, spędziła go Nie
stety  dziecko już nie żyło, ko t ciężarom  swego cia
ła  zadusił je.

RABUNEK 12.U00 ZŁ. O negdajszej nocy wie* 
Krupów ko (pow. w yrzyski w Poznańskiem ) była 
w idow nią zuchwałego napadu  bandyckiego. Go
spodarz W ieczorek z K rupów ka sprzedał przed 
k ilku  d n iam i sw e gospodarstw o i o trzym ał za  nic 
12 lys. zł. w gotówce. Pozostaw iw szy żonę i  syna 
n a  czas przejściow y u  now onabyw cy, W ieczorek 
w yjechał celem znalezienia nowego gospodarstwa. 
W ieść o gotówce, przechow yw anej przez żonę, ro
zeszła się po okolicy i spow odow ała bandyck i n a 
pad. W  nocy, gdy dom ow nicy pogrążeni byli w 
głębokim  śnie, do  pokoju W ieczór ko vrej w targnę
ło nagle 6 uzbrojonych w rew olw ery bandytów , 
k tórzy  zażądali p ed  groźbą użycia b ro n i w ydania  
pieniędzy. Przerażona n iew iasta  usiłow ała działać 
n a  zwlokę i s taw iła  bandy tom  opór. Gdy jeden  ze 
złoczyńców w ym ierzy ł rew olw er wT p ie rś , jedyne- 
go je j syna , poszła do  schow ku po pieniądze. Ban- 
d j t a  trzym ał nieszczęśliwą m atkę  w szachu w y
m ierzonym  w p ierś syna  rew olw erem  aż  do  ch w i
li uzyskan ia  pieniędzy P o  o trzym aniu  gotówki 
w  kw ocie 12 tys. zł. bandyci zbiegli poa osłoną 
nocy. P o lic ja  w drożyła pościg, którego w yniki zc 
w zględu na toczące sie śledztw o są trzym ane w 
lajem niey .

IB E Z P IE C Z E .N IE  NA W YPADEK DESZCZU 
W  CZASIE URLOPU W CZECHOSŁOW ACJI. -
C iekaw y rodzaj ubezpieczeń zaprow adziły  w bie
żącym  ro k u  niektóre p rask ie  zak łady  ubezpieczeń 
W  zak ładach  tych poszczególne osoby m ogą ubez
pieczyć się n a  w ypadek  deszczu w  czasie ich w  
łopu. Kwota,, na  k tó rą  d an y  osobnik się ubezpie
czył w ypłacona będzie, jeżeli w  czasie tygodni 
u rło p i będzie trzy  lub  w ięcej d n i deszczowych. 
P rask ie  zak ład y  ubezpieczeń są przekonane, że u,
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bezpicozenia te zostaną z zadowoleniem przyjęte 
zwłaszcza przez sfery urzędnicze, które w czasie 
u rlopu  w ybierają  się na wieś, gdzie niekiedy n u 
dzi;, się m uszą z powodu deszczowej pogody. Na
leży dodać, że tego rodza ju  ubezpieczenia i wiele 
innych w tym  rodzaju  zaprowadzili od daw ien 
d aw n a  Lloyd angielski.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES LEKARSKI 
W  W YSOKICH TATRACH W  H rebienoku został 
o tw arły  III m iędzynarodow y kowgres m edycyny 
profilak tycznej. Udział w  kongresie bierze pi ze
szło 100 delegatów , m . im. z Polski.

KOMEN DANT „STRZELCA" W L l  BELSKIEM 
HERSZTEM  SZAJKI BANDYTOM. P ized  sądem  
apelacy jn y m  w L ublin ie  odbyła się rozprawia 
przeciw  kom endantow i „Strzelca" na K alinow - 
szczyźnie — Jan o w i T ym ińskiem u, oskarżonem u 
o zorganizow anie zbrojnego napadu  bandyckiego 
we w si B arak, gm. Jastkow skiej. Skazano go na 
osiem  iat ciężkiego w ięzienia

ODZNACZENIE PR O F. MARJANA ZDZIE- 
CHOW SKIEGO. Prof. Mamjan Zdziechowski, dy
rek to r In sty tu tu  B adań E uropy W schodniej w 

. W ilnie m ianow any  został doktorem  honoris causa 
uniw ersytetu  w T a n u  (Doi pal).

JAK TO NA W O JEN C E ŁADNIE... W  zw iązku 
z uroczystościam i z okazji 15 rocznicy utw orzenia 
a rm ji czerw onej, wr mo®kiewsk;em  m uzeum  sztuk 
p ięknych urządzona będzie w ielka .A rtystyczna 
w ystaw a obrony", k tó ra  obejm ow ać Pędzie wszyst 
k ie  dzieła artystyczne,, m ające jak ikolw iek  zw ią
zek z w ojskowością. W ystaw ione będą dzieła g ra 
fiki,, m ala rstw a , rzeźbiarstw a, teatru  ilp. W ysta
w a zaw ierać będzie również fotograf je czynników  
w ojskow ych. W y staw a trw ać będzie od 24 hm . do 
10 m arca  hr.

T E L E G R A F Y
—o-

ZAKAZ ZABEZPIECZANIA 
W IERZYTELNOŚCI W W ALUTACH OBCYCH

W arszaw a, 17 lutego (tek wk). M inisterstw o 
skarbu  opracow ało p ro jek t rozporządzenia w 
spraw ie w ierzytelności k rajow ych , zabezpieczo
nych w w alu tach  obcych. Rozporządzenie ło  m a 
dopuszczać ty lko  zabezpieczenie wianzytelniotści w 
w alucie polskiej, lub  też zboitych w  zlocie.
ZW OŁYW ANIE I ODW OŁYW ANIE KOMISJI 

SPRAW  ZAGRANICZNYCH
W arszaw a, 17 luiego (tek  -wk). Dziś zaw iado

m iono postów  o term in ie  posiedzenia kom isji se j
mowej d la  sp raw  zagran icznych , zw ołanej na so 
botę 18 hm . Jednkże już  o godzinie 6 w ieczorem 
zakom unikow ano, że posiedzenie tej kom isji jest 
odroczone ze względu n a  posiedzenie Sejm u. — 
O ptym iści nie tracą  nadziei, że posiedzenie korui- 
•ji jed n ak  odinędzie śię.

MAŁA ENTENTA
P aryż, 17 lutego. U kład państw  Malej E nten ty  

znalazł w p rasie  francusk iej powszechne uznanie. 
Jedyn ie  socjalisty cany „Populaire" w yraża oba
wy, że now y te n  blok zw iększy jedynie  niebez
pieczeństw o w ojenne w  Europie.

Londyn, 17 lutego. Z aw arty  świeżo u k ład  
państw  Małej E n ten ty  .przyjęty został przez prasę 
ang ie lską  naogól życzliw ie. „Tim es" pisze, że u - 
łworzotny został w  E urop ie  środkow ej blok zw ar
ty, tw orząc w ten sposób jedno litą  jednostkę li
cząca 48 m iljonów  m ieszkańców . N ależy się spo
dziew ać, że przyczyni się to do stab ilizac ji stosun
ków  tej części E uropy . Ścisłe zjednoczenie tych 
trzech pań stw  położy n iew ątp liw ie kres w szelkim  
w ysiłkom  rozdzielenia ich. D ziennik sądzi, że jed
ną z głów nych przyczyn d o jśc ia  u k laau  do sku t
k u  jest n iew ątp liw ie w zrost h itle ryzm u  i  nacjo 
nalizm u.

W :eder, 17 lutego. Nowy p a k t ,państw; M ałej 
E n ten ty  w yw ołał w  p rasie  w iedeńskiej niezado
w olenie i za,niepokojenie. „Neue F re ie  P resse" o- 
św ind cza, że u k ład  ten  w prow adzi, w E uropie 
środkow ej now y czynn ik  zaniepokojenia, a poza 
iem tw orzy  do pew nego stopnia ligę narodów  w  
I idze N arodów , zm niejszając w ten sposób p re 
stiż  lej d rug iej. „Reichisooisl" pisze, że ze w zględów 
w ew nębrznoipolilycznych M ała E n tem a  n ie  może 
utw orzyć p raw dziw ej jednostk i. Łączy te  pań stw a  
jedyn ie  jeden cel: u trzy m an ie  g ran ic  z r. 1919. — 
Zresztą uk ład  ten należy uw ażać za giesl sk iero 
w any  przeciw  W łochom .

B udapeszt, 17 lutego. T akże  p ra sa  węgierski? 
w yraża niezadowolienic z now ej konstelacji ja k a  
w ynik ła po  zaw arciu  uk ładu  T>ańslw M ałej E n ten 
ty. N iektóre dziennik i d o p a tru ją  się w  niej ten- 
den.cyj agresyw nych  in n e  natom iast uw aża ją  ją  za 
blok u tw orzony w celu u tw ierdzen ia  sy tu ac ji w y 
tw orzonej przez tra k ta ty  pokojow e. N ajg ó l sądzą 
jednak , że blok len w ym ierzony  je s t przeciw  W ło- 
c h o m i Niem com , mnieij zaś przeciw  W ęgrom .

BB milczy o ustawie scaleniowej
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 17 lutego.
Dzisiejsze posiedzenie Sejm u rozpoczęło s ’ę w y

jątkow o późno, bo dopiero o 11‘30. Na porządku 
dziennym : dalsza d y skusja  nad ustaw ą scale
niową.

Poseł Gdula (BB), członek rady  naczelnej ZZZ 
m im o w ezw ania p. M oraczewskiego do glosow ania 
przeciw  ustaw ie ośw iadcza się za ustaw ą. W praw 
dzie, pow iada, św iat p racy  ponoo o tia ry , lecz o- 
p łacą się one klasie robotniczej.

Poseł Carolini (GhD) w skazuje, że ubezpiecze
n ia  w Polsce w porów naniu  z innem i k ra jam i 
w cale nie są  zbyt rozbudow ane. Polska nie pod? 
żyta n a  tym  odcinku za E uropą. K apitał obcy w y
zyskuje polską klasę robotniczą a „silny rząd" s a 
nacy jny , zam iast ukrócić orgje kapitalistów , d a je  
im  m iljonow e podarunk i z kieszeni nędzarzy. 
U staw a przerzuca na robotników  ciężar kosztów 
ubezpieczeń społecznych, co pom niejszy zarobki 
robotników , które i  bez lego są  najn iższe w E uro
pie. Mówca om aw ia pw>*czególne p u n k ty  ustaw y, 
k lora jest sp-zeozna ze stanow iskiem , jak ie  rząd  
za ją ł w odpow iedzi n a  kw esitjonarjusz m iędzyna- 
rodow ege B iura  pracy. Po przejściu lej ustaw y 
pow stanie uow e przysłow ie: gdy cię b ieda bije, 
strzeż się, ab y  cię nie uderzy ł i m in iste r opiek 
społecznej.

Poseł Bi lak  (U kr.) w skazuje, że u staw a  jest ob
liczona na b łyskotliw y etek l w k ra ju  i zagr.°nicą. 
Klub u k ra iń sk i będzie glosow ał przeciv ustaw ie.

Poseł K o z u b sk i (N PR ) ośw iadcza, że p ro jek t 
obecny jest pogorszeniem  dotychczasowego stanu  
w dzieln icach  zachodnich. Za całość u staw y  m usi 
w ziąć odpow iedzialność BB.

Tow. poseł Reger w ygłasza dłuższe przem ów ie
nie, które podam y oddzielnie.

Następnie poseł Maryno M alinow ski (BB) rów 
nież członek rad y  naczelnej ZZZ m im o w ezw ania 
Monaczewskiego do zw alczania ustaw y  scalen io
w ej, jako pogarszającej położenie robotników  — 
w ypow iedział się w  słow ach entuzjacAyciznych za 
pceujeklem anhjrobowmczym. Przem ów ienie z a 
kończył takiem i słow am i:

„Będziem y trzym ali w ładzę, póki mam się 
będzie podłubało, póła Polski me z m ontu j cany 
tak , jak  chcem y".

Glos na  lew icy: _  „TRITMNĘ ZM ONTUJECIE 
DLA N IE J!".

Przeciw pro jek tow i u s taw y  scaleniow ej p rze
m aw ia ła  kom unistka  lgnasiaikówna. Po przem ó
w ieniu  posła Płasińsiklego (BB;, re fe ren ta  Gosiew
skiego p rzystąp iono  do głosow ania. W  tym  m o
m encie

OPUŚCILI DEM ONSTRACYJNIE SALĘ 
^O SŁO W IE PPS, NPR, CHD I LUDÓW  Y

Pozostali BB, endecy, m niejszości narodow e I
k o m u n i s t o .

ZA PRO JEK TEM  USTAW Y ANTYROBOTNl- 
CZEJ GŁOSOWALI TYLKO PO SŁO W IE SANA
CYJNI W RAZ ZE W SZYSTKIM I CZŁONKAMI 
ZZZ Z BB.

Sauntontcy przyjęła p ro jek t u staw y  w  drugfem 
i trzeclem  czytaniu.

W sobotę o godzinie 10 przedpołudniem  odbę
dzie się posiedzenie Sejm u. Na porządku dzien
nym  trzecie czy tan ie  u staw y  sam orządow ej, d ru 
gie czytanie p ro jek tu  o funduszu p racy  i p ie rw 
sze czytanie szeregu przedrożeń rządow ych, m ię
dzy  innem i o p o da tku  m ajątkow ym  i dodatko
w ych kredy tach .

RATYFIKACJA PAKTU O N IEA G RESJI 
FRAN CU SKO-SO WILCK1EGC 

Moskwa, 17 lutego. F rancusko-sow ;ociu p a k t o 
n ieagresji i uk ład  rozjem czy zostały w czora: ra 
tyfikow ane przez S talina i p iezy d ju m  ra d y  k om i
sarzy  ludow ych. W ym iana dokum entów  ra ty fik a 
cy jnych  nastąp iła  w kom  Lsair jacie spraw  zagra
nicznych m iędzy am basadorem  francuskim  a  za
stępcą kom isarza  sp raw  zagranicznych.

K RW A W E ZAJŚCIA W  RIJMUNJI 
B ukareszt, 17 lutego. P a rlam en t ru m u ń sk i za j

m ow ał się w czoraj popołudniu  k rw aw em i w yda
rzeniam i w wausziiatach kolejow ych, k tóre m iały  
m iejsce we środę i czw artek. M inister spraw  w e
w nętrznych  ośw iadczył, że 2ajso ia  te  zostały spro
w okow ane przez ag ita to rów  kom unistycznych. Od 
dłuższego czasu o lrzym yw al rząd  rum uńsk i w ia
domość* o przygotow yw anym  przez kom unistów  
zam achu  stan u  i dlatego m usia ł ogłosić s tan  oblę
żenia. W  przeciw ieństw ie do  tw ierdzeń m in is tra  
posłowie ludow i i  socjahstyczni dow odzi.i, ze 
k rw aw e zajśc ia  zostały w yw ołane przez policję i  
w ładze kolejowe. Poseł socjalistyczny M ironescu 
ośw iadczvł, że pokój w k ra ju  nastąp i dopiero pe 
zn iesieniu  s tan u  oblężenia. — Delegacja so c jili 
styczna in te rw en iow ała  u  p re ir je ra , p -otestując 
przeciw  znęcaniu  się nad  aresztow anym i obotiii-
k a m i .  W arsz ta ty  kolejow e zostały zam knięte i
oddane pod  nadzó r w ojskow y. Z 16 ciężko ran 
n y ch  robotników  zm arło 9, wobec czego liczba ©- 
f ia r śm ierci podniosła się do 12 osób.

LIGA NARODÓW PR ZEC IW  JUPONJ1 
G enewa, 17 lutego. P rzew odniczący nadzwycza* 

ne j sesii Zgrom adzenia Ligi Narodow  zaw iadom ił 
dziś o fic ja ln ie  w szystkich  członków Ligi, iż ple
na rn e  posiedzenie Zgn om adzenia zw jłame rosia ło  
n a  w iórek 21 bm . na godz. 15. P rzedm iotem  obrad  
będzie jedyn ie  kuuflik t chińsku-japoński n a  pod
staw ie  ogłoszonej orzed p a ru  d n iam i rezo lucji ko 
m ite tu  19-'tu.

Londyn, 17 lutego. Z Tokio donoszą, że rcoła 
polityczne Ja p o n ji u w aża ją  rezolucja kon 'te tu  
lS -tu  za n ie’ do p rzy jęcia .

ZA OGRANICZENIEM  SŁUŻBY W O JSK O W E J 
W  CA ŁEJ EU R O PIE  

Genewa, 17 lutego. K om isja  głów na k onferencji 
rozbrojeniow ej pod ję ła  dziś da lszą  dyskusje  n a d  
k w estją  u jed n o sta jn ien ia  a rm ij lądow ych państw  
k on tynen tu  europejskiego. Delegat fi ancuski, m i
n is te r lo tn ictw a P ie rre  Cot przedłożył w te j  sp ra 
w ie p ro jek t rezolucji, k ió ry  przez o lb rzym ią  w ięk
szość delegatów  p rzy ję ty  został z żyw em  zadow o
leniem . N aw et delegat wioski w yraził Gotowi po
w inszow anie z pow odu zadow alającego  u jęo ia  
kwestjii. P ro jek t francusk i w zyw a kom isję  g łów ną 
do stw ierdzenia: 1) że jedyn ie  s ta tu t w ojskow y 
o  charak terze  w yłącznie defensyw nym  zgodny jest 
z po jęciem  bezpieczeństw a i  2) że na kontynen

cie europejskim  a rrn ja  z kró tk im  okresem  służby 
w ojskow ej 1 n isk im  stanem  efektyw nym  jest je 
dynym  m ożliw ym  typem  o charak terze czysto de
fensyw nym  i  że w prow adzenie *ego ty p u  um ożli
w ia  obniżenie stanu  efektywnego. W  rezultacie 
pro jek t francuski dom aga się: 1) obniżenia czasu 
służby do 8 lub  9 m iesięcy, łącznie z ćw iczeniam i 
r ezexwy, 2) procentowego i rów nom iernego obni
żenia m a te rja łu  wyszkoleniowego we w szystkich 
większych państw ach  i 3) zrealizow ania i prze
kształcenia typów w ojskow ych w  dw óch etapach 
od 3 do 4 lat.

PŁY W A JĄ CE LOTNISKO 
Berlin, 17 lutego. W  Brem ie odbył dziś podróż’ 

p róbną parow iec L loydu niem ieckiego „W estpha
lon", k tó ry  zakupiony  został przez niem iecka Lufl- 
hanzę i przebudow any na okręt m acierzysty  d la  
oim olotów . Parow iec ten  m a  być w  przyszłości 
aam ieniotiy  na  p ływ ające lo tn isk '' a a  A tlan tyku  
południow ym .

ZERW ANE ROKOW ANIA MIĘDZY NIEMCAMI 
A HOLANDJĄ 

H aga, 17 lutego. R okow ania w stępne w  spraw ie 
nowego uk ładu  handlow ego m ięozy Holamdją a 
N iem cam i zostały  zerw ane z pow odu staw ianych  
przez delegację niem iecką wai unków  nie do  przy 
jęcia.

PO ZAMACHU NA ROOSEVELTA 
Nowy Jo rk , 17 lutego. P rzesłuchiw nie  sprawcy 

zam achu  n a  Roosevelta, G iuseppa Z angary  trw a- 
lo przeszło 12 godzim i niezbicie w ykazało, że jest 
on zdecydow anym  anarch is tą . Z zeznań w ynika 
że Zamgara w  r. 1923 zam ierza! zastrzelić kró la  
w łoskiego i w  tym  celu zakup ił rew olw er. P lan u  
sw ojego n ie  m ógł jednak  zrealizow ać, poniew aż 
n ie  m ógł się przecisnąć przez tłum  ludności, k ló ra  
z pow odu jak ie jś  uroczystości utworzy ła wzdłuż 
u lic  szpaler. Na podstaw ie zeznań Z angary  p rzy 
s tąp ił p ro k u ra to r d o  p ra c o w a n ia  a k tu  oskarże
nia. Zan g am  nie ngodził się n a  przyjęcie obrońcy 
z urzędu. Po n ieudanym  zam achu  zarządziły  w ła
dze dalekoidące środki ostrożności, celem z a p e 
w nienia Rooseveltowi bezpieczeństw a. P rzy jazd  
Rooscvelta d o  Nowego Jo rk u  spodziew any jest w  
p ią tek  popołudniu . S tan  b u rm is trza  C zerniaka jest 
w dalszym  ciągu pow ażny, aczkolwiek nie bezna
dziejny . Lekarze sądzą, że nastąp iła  pew na popra
w a. N atom iast s tan  zdrow ia p an i Giłl budzi zan ie
pokojenie. R eszta ran n y ch  czuje się  stosunków"’" 
dobrze.

Z N IE SIE N IE  PR O H IB IC JI W  AMERYCE 
Nowy Jo ru , 17 lulego. Senai am erykańsk i p rzy 

ją ł  uchw ałę wypowiadając.'} się za  zniesieniem  
u staw y  proh ib -cy jnej.
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TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
t ROZPOWSZECHNIAJCIE SWUJ DZIENNIK.
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Nr. 40, Sobota 18 lutego 1933 T

N itsiabnącem  powodzeniem 
eieszy się stale

Caganerfa
C a f e  —  R e s t u u r a n t  — 
B r i d g e  — D a n c i n g  
( H o t e l  K r a k o w s k i )
Puczątek o godzinie 20. Co 
czw artku, soboty, niedzieli 
popołudniu faify od godziny 
5 do godz. 8 w cenie 2 zł.

K R O M K A
TEATR WIELKI

Sobota, 3'30 „Olimpia hy iko  Jeden raz ); 7‘30: ,Ma- 
demoiseUe").

Niedziela. 3*30: „ZbóicU tceny najniższe od 40 gr. 
do 3‘50 zł.); 7'30: „Faust" (w ystęp  A. Casavecohi). 

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota., 7*30; lo ś c ta n y  w ystęp Leona W yrw icza.
N iedziela, 3*30: „Mademoteełle" [oen^ zniżone od 80 

g roszy  do 450 zł.); 7‘30: W ystęp  Leona W yrw l- 
cza.

COLOSSEUM
Film: ..Na Darvskłm d w orcu" i rew ja „Ach te cy

ganki -
—  0 0 0  —

„M aDEMOISELLE" g rana będzi-e dziś w sobotę w y
jątkow o w T eatrze  Wielkim.

LEON W YRWICZ, znakom ity hum orysta, ukaże się 
we Lwow ie w T eatrze Rozm aitości w dniu 18 (sobo-ta)
1 19 niedziela) b.m. o godzinie 7‘30 w ieczorem  w sw ych 
niezapom nianych monologach.

GOŚCINNY W Y STĘP SŁYNNEGO ŚPIEWAKA W ŁO 
ŚK1ŁGO. W  najbliższą niedzielę wysiąip- Agostino Ca- 
S4Vecehi, p ierw szy  liryczny tenor słynnej opery La 
Scala w M ediolanie Który śpiew ać będzie ty tu łow ą par- 
iję w operze „Faust* Ze względu na niesłychanie w y
sokie koszta, zw iązane ze, sprow adzeniem  śpiew aka tej 
m iary co Agostino C asavecchi, ceny miejsc zostają nie
co podw yższony  tj. od 1 d e  10 złotych.

- SIL Ą , ATRAKCYJNA F R A N C JI'. Odczyt pod tym  
tytułem  wygłosi w  poniedziałek 20 bn, o .odzin ie  6 
w ieczorem  w  w ielkiej sali Izby przem ysjow o-nandia- 
w ej w e Lw ow ie (ul. Akademicka 17) redak to r <łr. W ło
dzim ierz Jam polski. W stęp 50 groszy, dla studentów  
25 g roszj

NAJMILSZY W IECZÓR SEZO M  KARNAWAŁOWE
GO przeżyje  nasze m iasto  dopiero w sobotę 25 lu t ^ o  
br. Będzie nim niew ątpliw ie ^eduta dziennikarzy, k tó rą  
w pięknych salach „C yganer.'"  (hotelu K rakow skiego) 
urządza  na zakończenie i ukoronow anie karnaw ału  Syn 
dykat dziennikarzy  JwowskLch. Jak  w szystk ie im prezy 
Syndykatu; a  szczególnie redu ta  zeszłoroczna, będzie : 
ten w ieczór m askow y a trakcją  m iasta i skupi elitę oby
w atelstw a Lw ow a. Dwie o rk iestry  Jazzowe, w ybór kró
low ych reduty , prem iow anie m asek, upominki dla pań, 
a  a ad ev "zy s tk o  doskonały  dobór tow arzystw a w na
strojow ej atm osferze św ietnie adap tow anych  sal „Cy
ganerii i p iętrow ych sal hotelu K rakow skiego, zapew 
niają reauc-ie dziennikarzy niew ątpliw ie św ietne pow o
dzenie. W ysy łka zaproszeń rozpocznie się w  dniach 
najbliższych.

— O o o —
T ZGON LUDW IKA CZARNOW SKIEGO. - 

W czoraj ran o  zm arł na k linice w e Lw ow ie b. dy
rek to r lw ow skich iea irów  m iejskich, w ybitny ak
tor dram atyczny. Ludw ik Czarnowski, przeżyw szy 
ta ł 46. C zarnow ski w ystępow ał na  scenie teatrów  
poznańskiego, krakow skiego, w ileńskiego i lwow
skiego. W e Lw ow ie w ystąp ił poraź  p ierw szy  w 
r. 1918. Przeniósłszy  się następnie  do  K rakow a, 
Czarnow ski ob ją ł stanow isko reżysera  te a tru  .Ba
gatela", przez niego zorganizow anego. W  r. 1921 
pow rócił do  Lw ow a, gdzie objął dyrekcję trzech 
teatrów- m iejsk ich . Przed kilku  m iesiącam i jeszcze 
Czarnow ski b aw ił w K rakow ie na gościnnych 
w ystępach w , B agateli". Z m arł na  żółtaczkę. Po
grzeb śp. C zarnow skiego odbędzie się w niedzielę 
ć godz. 12 w południe.

W Y PU SZC ZEN IE  NA W O L N O sć PO D EJRZA 
NEGO O W SPÓŁUDZIAŁ W  ZABÓJSTW ] F ŚP. 
GROTKOW SKIEGO, K ellera, nastąp iło  w czoraj, 
n r  zarządzenie sędziego śledczego Oisly T rzej in
ni jodejrzan i o  zabójstw o pozostają w  w ięzienim

ŚM IĘR6 POD KODAMI AUTA. k ie row ca  a u tr  
dprożL  60458 W ładysław  S z e w c zuk z Kut. jadąc, 
drogą K o só w -K o ło m y ja , na jechał w  czasie m ija 
n ia  fu rm anek  na iw an a  Panaszczuku. który  
zm arł.

O f'< w in r  gospodyni używa jedynie tylko 
mydła do prc-iia i toaletowego „W aste Oczko"! gdyż 
są nieprześeiguione w jakości, wyłącznie do naDyeia 

W SKŁADNICY FABRYCZNEJ MYDŁA 1 AWlEC
Wasze Oczko", Lwów, Halicka 1, róg Rynku

Nieprzyjemna dla sanacp 
posiedzenie ra Jy anielskiej

Czw artkow e posiedzenie rad y  m iejskiej obfi
towało w kilka, d la  większości sanacy jnej n ie
m iłych incydentów .

Na początku posiedzenia przew odniczący w ice
prezydent Irzyk  odczytał pism o d ra  Baczcwskie- 
go, dotychczasow ego prezesa khibu BB. zaw iad a
m iające o złożeniu m an d a tu  radzieckiego. P o n ie 
waż wedle obow iązującego regu lam inu  prośba ta 
ka  m usi być um otyw ow ana, a d r  Baczewski żaa 
nych motywów: sw7ej rezygnacji nie podał, tow 
d r. H ersz ta l postaw ił w niosek, nieprzyjęc-ia tej 
rezygnacji do  w iadom ości. W śród  BB zapanow a
ła konste rnac ja , bo z jednej s trony  nie w:ypadalo  
w tak bezw zględny sposób p. Baczewski ego się 
p ozb jw ać, a zatrzym yw ać go nie chcieli.

N7a m ów nicy z jaw iły  się najtęższe głow y z BB. 
I d t W asser tłum aczył, że sp raw a jesi p rzesą
dzona, bo. kluŁ sanacyjny p iz y ją l lę rezygnację 
do w iadom ości, a  p ro f C hyliński w ykładał, że

i w ojew oda tę rezygnację p rzy ją ł i p M ejbaum  
dorzucił swoje trzy- grosze. W końcu  zdobyto się 
n a  uchw ałę p rzejścia  do porządku  dziennego n a d  ł' 
wmioskiern, odrzucającym  rezygnację, przez co sa- 
lncj rezygnacji w łaściw ie nie zała tw iono  i p. Ba- 
czew.ski nadal jest rad n y m  m iejskim .

D rugą n iespodzianką d la  BB b y ła  sp raw a d ru 
ków m iejskich. M agistrat p roponow ał upow aż
nić p rezy d ju m  m ias ta  do oddam a „ciepłą ręką" 
tych robót. Chodziło o dw ie  d ru k a rn ie  „państw o
wo ' p racu jące, m ianow icie „Słowa Polskiego" i 
„Gazety Porannej* . Tym czasem  ra d a  większością 
uchw aliła  n a  w niosek rad cy  R oth feld r rozpisać 
p rze ta rg  pub liczny  na te roboty. W  ten sposób na
razić sm aczny kąsek  sp rzątn ię to  „ideov com " nu> 
carstw ow ym  z przed nosa

Poza t«m załatw iono szereg opraw- podatko
wych.

—  o o o  —

SAMOBÓJSTW O BEZROBOTNEGO W ystrza
łem  z rew olw eru pozbaw ił się życia bezrobotny 
kucharz, M arjan  Staszkowski, zam ieszkały w ba
rak ach  ^olejow ych w  S try ju .

A RESZTOW ANIA KOMUNISTÓW . W  dn iu  
w czorajszym  aresztow ano 10 kom unistów  za u- 
rządizer.ie d em onstrac ji i rozrzucanie młotek. — 
W śród aresztow anych  z n a ja u ją  się uczniow ie 
g im nazjaln i i uludenci w yższycu uczelni we Lwo
wie.

PORZUCONE DZIECKO. W  poczekalni III  kla
sy n a  dw orcu głów nym  jakaś n ieznana kobieta 
pozostaw iła dziecko płci męsKiej, sam a zaś zbie
gło Dziecko oddano du> Urz. Miejskiego.

POTRĄCON A PRZEZ AUTO. S tefania Arnold 
(Szkanpowa 2) przechodząc przez jezdnię ulicą J a 
giellońską została po trącona przez sam ochód Nr. 
60544, wskutek czego doznała licznych kontuzyj 
ciała. Kierow ca au ta  po w ypadku zbiegł.

DW Ą AUTA. B ialik  Włacl., kierow ca autoclo- 
rożkj (u l. R zeźbiarska 15), jadąc u licą P iłsudskie
go m ia ł to  nieszczęście, że w  tym  sam ym  czasie 
od wykmu ul. Łozińskiego prow adził sw oje au to  
Tad. D m uchow ski ( ul. K ochanowskiego poi). Oba 
au ta  zderzyły się. Szkoda wynosi 2000 *1. W ypad
ku  w ludziach n ie  było.

2 oświatowego ruchu
ukraińskich robotników

W ALNE ZGROMADZENIE „ROBOTNICZEJ 
HRO.MADY*

W niedzielę 5 run odbyło się w alne zgrom adze
nie K ółka ku ltu ra lno-ośw iatow ego  . tow arzystw a 
U kraińskich robotników  .Robotnicza U rom ada 
w D rohobyczu. D rohobycna „Robotnicza H rom a- 
d a  * je s t najw iększym  i na jsiln ie jszym  ośrodkiem  
ku ltu ra lno-ośw iatow ego  ruchu  w śród  u k ra iń sk ich  
robotników 7 w  k ra ju . Pow yższe w alne zgrom adze
n ie  było w yrazem  zrozum ienia dążeń socja listy 
cznego ru ch u  i staio  na w ysokim  poziom ie p ro 
w adzonych dyskusy j i narad .

U stępujący w ydział złożył obszerne spraw ozda
nie z k u ltu ra ln o -o św ia to w ej i o rgan izacy jnej dz ia  
łalności tow arzystw a.

P rzew odniczący  tow. d r. Rudolf Skibiński sch a 
rak te ry zo w ał dzia ła lność  tow a-zystw a we w szy
s tk ich  dziedzinach  i w  pięknych słow ach  podał 
w ytyczne i przewodnie idee, k tóre  przyśw iecały  
tow arzystw u  na drodze rea lizow ania  w ielkiej so
c ja lis tyczne j m yśli. Z arazem  stw ierdził z ro zu . 
m ien ie  socjalistycznych  haseł w śród członków,- fo. 
w arzystw a i ożyw ioną działa lność, — co wysoce 
podniosło  p restiż  tow arzystw a

D ziałalność tow arzystw a  wr poszczególnych 
dziedzinach  życia p rzed staw ił w ohszeinem  s p ra 
w ozdaniu  sek re tarz  tow . Tymkówr. P raca  to w a
rzystw a. p rze jaw ia ła  się  w  poszczególnych sek
c jach : d ram aty czn ej, odczytow ej, koncertowej, 
tu rystycznej, zabaw ow ej, szachow ej. Sekcja od
czytow a d a ła  cykl wykła-aów z dziedziny nauk  
społecznych, k tóre  cieszyły się w ielką frekw encją 
nie tytko członków'. a łe  naw et osób. nie należą
cych d o  tow arzystw a. Z w ygłoszonych odczytów  
na specjalne uw zględnienie zasługu ją  odczy*y 
tow. ach n y  „Istu ia  i  pojęcie p ań stw a", tow. Tem - 
nioKiego ze Lwowa. .J l is ta r ja  rozw oju piw w alnej 
w łasności", tow. d ra  Dom.bczewskie.go ze S tn  ja 
„Socjalizm  a narodow a państw o", tow-. d ra  Ski
b ińsk iego  „M arks i m ark sizm " i tow. K ołodnibca 
„O brazki Kociubińskiego**. Sekcja zabaw ow a u -  
Łządzifca trzy  w ielk ie  w ieczorki i dw ie zabaw y

d la  czionkówy k tó re  przyczyn iły  się do w yrobie
n ia  tow arzyskiego współżycia członków. Z życia 
sekcji d ram aty czn ej zasługuje  n a  uw agę p rzed 
staw ien ie  pod  ty tu łem  „Krwawe perły" z życia 
tabrycznego robotników , kióre uw ieńczyło  się po
m yślnym  w ynik iem  ja k  m a te rja ln y m  tak  i  m o
ra ln y m . T ą  sekcją k ie ru je  tow. W eigusz. T ow a
rzystw o zorganizow ało taioze ośw iatow y ku rs  ko
o p era tyw ny  p rzy  udziale  27 członków. K ierow ni
kiem  tego k u rsu  jest tow. Duid, O żyw ioną d z ia - 
alność w ykazała  sekcja  koncertow a, u rząozając  

ea ły  szereg koncertów  n iety lko  w  Drohobyczu, 
a le  także po w siach zagłębia naitow ego. K oncer
ty te poprzedzały  p rzem ów ienia  i  re fe ra ty  o  po
czątkach ukraińsk iego  ruchu  socjalistycznego. — 
K ierow nikiem  chóru jest tow, K am iński. Z oka
zji dw udziesto letn iej zorganizow anej k u ltu ra lno - 
ośw iatow ej p racy  u rządziło  tow arzystw o św iąte
czną akudem ję z w prost im ponującym  re z u lta 
tem. czego w yrazem  b y ły  delegacje, związków' 
robotniczych z  różnych m iejscow ości, jakoteż sze
reg uow ita lnych  telegram ów .

. Spraw ozdanie kasow e złożył k asje r iow. K a- 
trycz. k tó ry  stw ierdził w  s to sunku  do  roku 1931 
zwiększony w  dw ójnasób  obrót kasow y tow arzy
stw a, m im o zwiększonego k ryzysu  i  n ę d r , Ogól. 
n y  dochód tow arzystw a w ynosi 1727 zł 02 gr. — 
rozchód 1576 zł. 81 gr. — saldo 150 zł. 21 gr.

W edług sp raw ozdan ia  b ib lio tekarzy  towr. W eb 
gusza i  K ołodrubca b ib ljo teka  zaw iera  u po rząd 
kow anych l2bl książek, w artości 1880 zł. 35 gr.

In w en tarz  tow arzy stw a w edług sprawozdani* 
towr. M ycawki p rzedstaw ia  w artość  670 zł. Towa 
rzystw o nie otrzym ało  żadnej subw encji od m a 
g istra tu  an i od innych  in sty tu cy j.

Tovr. F iiryk  im ieniem  kom isji kontro lu jące 
stw ierdził w zorow y porządek i celowość gospo 
dark i i  postaw ił w niosek o udzielenie ustępują 
cemu w ydziałow i abso lu to rium

W  d y sk u sji w szyscy m ów cy stw ierdzili aktyw  
ność w ydziału , jakoteż ogrom ne rozszerzenie w pb 
wów tow arzystw a. W szystkie wysiik i tow'arzy 
s iw a  by ły  sk ierow ane w  k ie ru n k u  w yrob ien ia  so 
cjalistycznego św iatopoglądu w'śród najszerszycJ 
m as społeczeństw a.

N astąp ił w ybór nowego w ydziału: P izew ad iJ

W  OD 50 LAT ISTNIEJĄCY

Naiiartsiy
Z A K Ł A D  

POGRZEBOWY
Z D O N A

% c  L W O W I E ,  

ulic-, Ormiańska L. 18.
T eł. 46-24, 57-00,

U rządza  pogrzeby  sum iennie i p u nk tua ln ie  
o raz  ekshum acje  i w yw ozy zw łok. T rum ny 

w łasnego  w yrobu .

U W A G i S !  C e n y  n a i n f ^ s - . e
_  b o  p o € j  w i a s f i e m

K i e r o w n i c t w e m ,i
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WIELKA SPRZEDAŻ
po  cenach dotychczas niesłychanych

ty lko  przez krótki okres  czasu od 1 lu tego  b r. wyłącznie

w HAL CKIM M GA2YNII: NOWOŚĆ
U ó w ,  H a l c k a  1 5 . te l  8 5 -5 9  1

flanela biel źniana . 0 65
ilanela sport, i w pasy 0 90 
flanela gładka . . . 0'75
barchan trykot . . 1-10
sztruks głauki . . . l -75
kocyki dziecięce . . 150
tweedy wełniane . . ' 1-10 
tweedy niciane . . 0'90
•zewiot na mund. . 2 25
szewiot na ubrania . 4 —
s u k n o  n a  u b r a n i a  

narciarskie . . . 3'50
g o o r g e t a  diagonale 

i panam a wełniana 3'50 
kapy i obrusy . . . 3'5d
garm tur 6 osooowy . 10 —
obrusowe . . . .  2'5G 
wsyp żółty i różowy 1/20 
płótno szare do robot 

ręcznych . . . .  1'45

prześcieradła kop. . 6'— 
kołdry satynow e . . 13 25 
chusteczki . . . .  0 2 )  
s e r w e tk i .......................0 25
prochówki . . . .
p o szew k i.......................
płótno prześcieradło- 

w e 140 cm. szer. . 
ręczniki kuchenne . 
ręcznikr w atiowe . . 
nrankowe z metra .
płótno ............................
zefir surow y . . . 
perkahna kolorowa
u r o « k a .....................

dym ka na kalesony . 
szyfon 80 cm. . . . 
madapolam 80 cm. . 
popelm a zefirowa . 
ścierki. . . .

0-25 
240

1-40 
0 6 )  
0'4U 
0-60 
065 
0-60 
0-80 
0-72 
0-85 
0'9o 
1'05 
125 
060

—W  UWAGA: TOWARY BIAŁE ZA BEZCEN. "ERB 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odw rotną pocztą.

cza cym  został jednogłośnie przy burzy oklasków  
w yb ran y  tow. d r. R udolf Skibiński. Do w ydzia
łu weszli Iow.: T ym ków  K atrycz, Welgu.sz, k o -  
łodru-oec, Szkoda, M alynków na, K am iński, Jach 
no i Hubicki.

W  końcow em  przem ów ieniu  tow. Skibiński za . 
znaczył, ze now ow ybrany w ydział dołoży wszel
kich s ta ra ń  n ad  w ychow aniem  kad ry  św iado
m ych ohyw ateli-socjalistów , k tó raby  sta ła  się a- 
wamgardą ru ch u  socjalistycznego.

W alne zgtom adzenie zakończyło się odśpiew a
niem  h y m n u  m łodzieży socjalistycznej.

I  S A L I  S A U 0 H E J
GDY CZŁOW IEK SZUKA MIESZKANIA

Przed sądem  apelacyjnym  pod przew odnictw em  
s. a. Sanetry  odbyła się rozpraw a odwoławcza 
przeciw  buchalterow i Banku Z iem ian, Albinowi 
I ahi szewski emu, który w m a ju  1931 został przez 
trybunał k arn y  sądu  okręgowego we Lwowie za
sadzony na 10 m iesięcy w ięzienia za ‘sprzeniew ie
rzenie n a  szkodę Banku Z iem ian kw oty 17.513 zł.

O skarżony na  rozpraw ie odwoławczej jak  i po
przednio do żadnej w iny  się nie przyznaje . P rzy
znaje  fakt, że pob ra ł w różnych term inach  z Ban- 
ru Z iem ian kw otę 500 doi., a to 400 doi. na cztero
letni czynsz na  m ieszkanie i 100 doi. n a  rem ont 
i pośrednika, i. uczynił to dlatego, że dvre'ktor 
cen trali B. Z. W ańkow icz zapew niał go, że dosta  
nie m ieszkanie w  naturze, później zaś, gdy tego 
m ieszkania  n ie . dostał, da ł oskarżonem u do zro
zum ienia, że on, jako  buchalter, -może to jakoś 
przet. księgi przeprow adzić, aż do zatw ierdzenia 
w ydatku n a  m ieszkanie przez w ładze banku. Do 
tej sum y (500 Jo l.) oskarżony przyznaje  się, ale 
nie poczuw a się do w iny. Do p o b ran ia  wyższych 
kwot, o  jak ie  został oskarżany, n ie  przyznaje  się. 
C harak terystyczne jest, że osk. w  L a rk u  tym  pe 
.n i rów nocześnie funkcje buchaltera, kasjera  i li
kw idatora.

Senat apelacyjny zainteresow ał się tą  spraw ą 
do łego stopnia, że przey  pom ocy k ilkunastu  ksiąg 
i znaw cy sądowego d ra  W agnera  bada poszcze
gólne pozycje.

O skarża prok. Hryniewaecki. broni dr. Tabisz, 
substy tucw any  przez d ra  A nderm ana.

O D W A DOLARY!
Przed  try b  lałem  k arn y m  pod przew odnictw em  

s. o. M łynarskiego stanął w czoraj listonosz z Bia
łogóry pow . Grodem Jagiellońsk i, Jak ó b  U jda, o- 
skarżony  o sprzeniew ierzenie. U jda został m iano
wicie p rzy trzym any  w  chw ili, gdy o tw iera ł list

A m eryki, w  k tó ry m  znajdow ały  się dw a dolary. 
D oiary w praw dzie zw rócił, ale za  czyn sw ój od
pow iadał.

W yrok  podam y  ju tro .

O PO STR ZELEN IE  KŁUSOW NIKA
D zisiaj odbyła się przed sso. d rem  P au lim  w  

postępow aniu atpelacyjinem rozpraw a k a rn a  prze 
ci w W  lodzic ie] zo w i K ow alczukow i, dyrek torow i 
szkoły w Rzeczy mamach pow. Gródek, oskarżone
mu o to, że w lecie 1932 postrzelił k łusow nika  
H ry ń k a  M artynika, ran iąc  go ciężko. P rzep ro w a
dzona rozpraw a wyKazała, że postrzelony k łu 
sow nik był niebezpiecznym  osobnikiem , k tó ry  by ł 
już u a ra n y  kilkuletn iem  w ięzieniem  za zabójstw o 
leśniczego w lasach gm iny  m . Lw ow a. P -zy^hw y- 
ony  na gorącym  uczynku k łusow nic tw a w  lecie 

1932 zm ierzy ł się M arlyinek d o  oskarżonego a  o- 
Skarżony w ów czas up rzed za jąc  kłusow nika o d 

dal strzał i uszkodził go uiężko w nogę, a n ad b ie 
gli gajow i rozbroili kłusow nika. T ry b u n a t w ydał 
w yrok uw aln iający  oskarżonego od w iny i kary , 
gdyż stw ierdzono, że o ska iżcsy  działał w obronie 
własnego życia. Oskarżonego bronił adw okat La- 
toiszyński.

DYRYGENT ZAPŁACI KARĘ
Przed sądem  p rary  toczrla  się pod przew odnic

twem r. F rankego  ciekaw a rozpraw a. P. M ila Ka
m ińska, p rim a-ballerina  opery, pozw ala 'to w a 
rzystwo m iłośników  opery do zapłacenia je j 1000 
zł. i trzym iesięcznych zaległych poborów, ponie
waż Tow arzystw o nie dotrzym ało zaw artego kon
trak tu  opiew ającego do końca m arca i w ypowie
działo je j posadę w połowie grudnia. P. K am 'ńską  
zastępuje d r. K ahane, w im ieniu T ow arzystw a 
w ystępuje koncypient adw. Dziedzica. Na rozpra
wę pow ołani byli liczni świadkowie, a m iędzy 
nim  dyr. A dam  Dołżycki, jako  przedstaw iciel za
rządu Tow arzystw a. Dyr. Dołżycki jed n ak  n ie  
przybył do sądu, za co został przez r. Frankego 
skazany n a  grzyw nę zł. 25 i sprow adzenie n a  na
stępną rozpraw ę, na dzień 28 bm.

JAK OLBYW A SIĘ  PARCELACJA?
Przed  T rybunałem  karn y m , k tórem u przew o

dniczył so. M edyński odbyła się w czoraj rozpraw a 
a r n a  przeciw  adw okatow i d row i Teofilowi Bu- 

cheltow i, oskarżanem u o zbrodnię sprzeniew ierze
nia, popełnioną przez to, że w roku 1928 i 1929 
przeprow adzając parcelację około 40 m orgów  z 
m a ją tk u  K rasne, stanow iącego w łasność p. Rus- 
sockiej, przyw łaszczył sobie część gotówki, złożo
nej przez parcelantów  w  kwocie 1173 dolarów'.

O skarżony n a  rozpraw ie bronił się tem , że kw o
tę pow yższą zatrzym a, jedynie tylko ty tu łem  h/v 
n o ra rju m  należnego m u za jego czynności o*koto 
parcelacji w ym ienionego m ają tk u .

Z zeznań licznych św iadków , chłopów, którzy  
zakupili owe g run ta , w ynika, że za iniorg ziem i 
p łacili od 235 do 250 dolarów , że pełnom ocnik 
p raw ny  p. Russockiej d r, Gross przy  za w teran iu  
z parcelanitam i kontraktów ' u zn a , w szystkie kwo
ty w płacone pi zez nich na ręce d ra  Buchelta, go
dząc się rów nocześnie na to, by  dr. Buchełt Za

b rzy  maił sobie jako  nonorarjum  po 10 dolarów  od 
każdego zakupionego morga

Z przew odu sądowego okazuje się jednak  dalej 
że pre tensje  do w spom nianej kw oty m a w łaści
w ie nije p. Russocka, lecz n iejak i Izak Burger, 
k tó ry  z ram ien ia  p. Russockiej ową parcelację 
przeprow adzał, a  k tórem u p. Russocka w inna jest 
znaczniejszą ilość pieniędzy.

O skarżał p ro k u ra to r O lberek, bronił mec. L ato- 
szy ński.

Z apadł w yrok uw aln ia jący  adw . Buchelta.

K O M UN IK ATY
LW OW SKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR. P o 

siedzenie komitetu w ykonaw czego odbędzie się w so
botę 18 bm. o godzinie 19'30.

ZABAWA DLA DZIECI, urządzona przez Robotni
cze T ow arzystw o  przyjaciół dzieci, odbędzie się w 
niedzielę 19 bm. w lokalu stow arzyszen ia  d rukarzy  
„O gnisko1* (ul. P iek arsk ą  18, I piętro). P oczątek  o go
dzinie 3 popołudniu.

Wa l n e  z g r o m a d z e n ie  c z l o n k o w  z w ią z k u
„PRACA1* odbędzie się dnia 19 bm. o godzinie 3 popo
łudniu w sali w łasnej (Rynek 8, 1 piętro) z następują
cym porządkiem  dziennym : 1) Zagajenie; 2) O dczyta
nie rro toko lu  z ostatniego wąlitego zgrom adzenia; 3)

Spraw ozdanie z działalności ustępującego zarządu; 4j 
Spraw ozdanie kasow e za rok 1932 ; 5) Spravozdan.it 
komisji rew izyjnej; 6) Udzielenie aksolutorjum  ustępu
jącemu zarządow i; 7) W ybór w ładz zw iązku; 8) W nio
ski. Każdy członek winien przynieść ze sobą legitym a
cję członkow ską. P raw o  do głosow ania mają tylko ci 
czionko-wie, k tó rzy  m ają w płacone w kładki za ro t 
1932. W  razie b r aku kom pletu następne w alne zgrom a
dzenie odbędzie się o godzinie 4 popołudniu z tym  sa
mym porządkiem  dziennym  bez względu na  ilość obec
nych, a  uchwały będą ;>rawiomqcne.

ZcBRANIE CZLONKOW P P S  DZIELNICY GRÓDEC
KIEJ odbędzie się w poniedziałek 20 bm. o godzinie 7 
w ieczorem  w lokalu ZZK (ul G ródecka 69j. Porządek 
dzienny: 1) Spraw ozdanie z konferencji obw odow ej; 2) 
R eferat organizacyjny tow . Ska-laita. Po  referacie dys
kusja

RtiDJO LWOWSKIE 
Sobota 18 lutego

11.40; P rzeg ląd  p rasy . 11.50: Komunikat m eteorolo
giczny. 11.58: Sygnat czasiu. 1210: Gramofon. 13J0: 
Komunikat m eteorologiczny. 13.15. Poranek szkolny ra 
diow y. 15.10: Komunikat gospodarczy. 15.25: W iado- 

kosc. w ojskow e. 15.33: Słucnowlsko dla dzieci z  
K rakow a. 16.00: Gramofon 16.1)5: „M adryt pow ażny I 
uśmiechnięty'*. 17.00: Audj'c]a dla chorych. 17.40: Od 
czyt ak tualny  z  W arszaw y. 18.00; M uzyka lekka z  
W arszaw y. 18.40 Rozm aitości. 19.00: Akademia by
łych peow iaków . i9.4o: „Na widnokręgu1*. 19.45; Dzien
nik radjow y. 20.00: K oncert z W arszaw y. W  przerw ie: 
W iadomości sportow e I dodatek do dziennika rad iow e
go. 22.05: K oncert szopenow ski z  W arszaw y . 22.40: 
Felieton x W arszawy. JVlgla“ . 23.00—24.00: M uzyka 
taneczna z W arszaw y . W p rzerw ie: W iadom ości z k ra . 
j-u dla członków  polskiej ekspedycji polarnej na W y
spie Niedźwiedziej.

Niedziela 19 lutego 
10.00: N abożeństw o z K rakow a. 11.58: Sygnał czasu. 

12.10: Komunikat m eteorologiczny. 12-15: P o ranek  sym 
foniczny z Filharm onii w arszaw skiej: u tw ory  Czajkow 
skiego. 11.00: Pogadanki dla rolników 1 muzyka. 16.00. 
Program  dla młodzieży. 16-25: Gramofon. 16.45: „T rzy  
pytajniki*1 — ? ? ?  17.00: K oncert solistów  z W arszaw y . 
18.0O: M u yka  !ek!ka z  W arszaw y . 1855: „Rozm aitości 
Nr. 1O0O1. 19.25: „Kulig11. 20.00: K oncert z W arszaw y. 
2120 : W iadomości sportow e. 21.30: Koncert. 22.20— 
24.00: Muzyki taneczna z W arszaw y.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH 
ADRIA: „Dom Nr. 13“.
APOLLO: „Romer, i Julcia — soótka z ogr. o c r  *\ 

ATLANTIC: „A rjan i" ,
CAS1NO: „Czemp** (W aiiace B erry)
CHIMERA: „Teudozja Sew astopol1*.
GRAŻYNA: „Pieśń nocy“ Kiepura).
K O P E R N IK : „ R a js k i  p ta k " .
MARYSIEŃKA: „R ajsk  p tak1*.
MIRAŻ-- „R ajska noc“ .
OAZA: .O gnisko11 i rew ja.
P a LACE: „S riew, całus, dziewczyna**.
PAN: „ * » g u  .
PASAŻ: .C zterech uciekinierów11 (Tom Mtx). 
PROM IEŃ: „M aradu11.
RAJ: „Horel studentów'*.
STYLOW Y: „Upiór P a ry ż a ' i rew ja „Czy ty  mnie 

kochasz".
ŚW IT: „Pieśń o  A tam anie".
UCIECHA: „Plan W “ i rew ja.

SKŁADKI
ZAMIAST KWIATÓW z pow odu śm ierci bł. p. kol.

Karoliny Pekele-sowej złożyli pracow nicy K asy chorych 
83 zt. 50 groszy na Roootnicz-e Tow . przyjaciół dzteoŁ

S
S I

> I L 
S I  l c  

S I L C S  
S I I t  S I

s i l e s i a

nie 
1 e

Jest 
c z

to zaBattka 
n a z w a

Domu meblowego
który sprzedaje meble na spłaty 
po cenach ściśle gotów kow ych

lwów. Droferowsua ł
O. n&czelnu lettarz sanatorium Loewa 

we Wiedniu

Dr ALBIN
ordynuje od 3—5, Lwów, ul. JaglelloAika 8, II. p.
leczy zastarzałego raka bez operacji-

Zakład Tech. Dentystyczny
W. EHRENKRANZA

został przeniesiony 
s ulicy Bernsteina na ulico SŁOW ACKIEGO 2

naprzeciw  gł. poczty'.

3 —  złotyr1* 
mlssiąoznli

DOLAROWKI  
i PREMJOWAIpo

sprzedaje ly z natyehmlsstowem priwso gry
a t O W N E  W Y G R A N E :  7 olarów 40.000 

oraz Złotych 290.000 
C IĄG N IEN IE  1 MARC**.

Po wpłaceniu 1 raty wydajemy oryginalny dokument 
spr/edaży. "•jiówienia z prow ic :i załatwiamy od

wrotnie. Prosimy nie zwlekać z zamówieniami.

L W O W S K I E  T - W 0  K R E D Y T O W E
lwów, ol. reillonow 53. Iel. 50-81.
Okazicielowi niniejszego ogłuszenia dajemy 6%  rabatu oI eony kupna

Pierze i p uch, włosień na m aterace
f l i n c c h a a r l  a r t y k u ły  ta p leersk i., m aterje  
^ n u d d l la d  IJ m eblow e, traw ę m orską, w kłady

druciane do łóżek  sprzedaje najtaniej

FrSnkel i Lie d e r, Lwów, ul. Leg ionów  25
(w  podworzu). T elefon  86-38.

KURIĘ mały w dobrym stanie, używany bilaro. O fe r ty  
składać: Dom Robotniczy w Borysławiu.

Redaktor odpowiedzialny: M a r i a n  Forczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie p o d  za.cz. Ignacego W i n i a r s .  l e g o .


